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WARSZAWA. — Na porządku ob- 
{rad wieczornego posiedzenia Ečjmu, 
„dnia 28 bm. rozpatrywana była usta- 
wa wniesiona przez Rade Państwa 1 
Rząd R. P., dotyczącą zmiany syste- 
mu pieniężnego. i 

Ustawę referował Minister Finan- 
sów, Konstanty Dąbrowski. 

Ustawa o zmianie systemu pienięż- 
nego przyjęta została jednomyślnie. 

Równocześnie Sejm uchwałił usta- 
wę o zakazie posiadania walut ob- 
cych, monet złotych, złota i platyny 
oraz o zaostrzeniu kar za niektóre 
przestępstwa dewizowe. 


Uchwała Rady Ministrów 


z dnia 28 października 1950 roku w sprawie 


zmiany systemu pieniężnego 


Na podstawie ustawy o zmianie 
systemu pieniężnego, uchwalonej 
przez Sejm Ustawodawczy w dniu 
wczorajszym, wprowadzony zostaje 
z dniem 30 października 1950 r. no- 
wy pieniądz, a mianowicie złoty ró 
wny 0,222168 grama czystego złota. 
W ten sposób gospodarka nasza zo- 
staje oparta na nowej, wysokowar- 
tościowej wałucie, której wartość o 
kreślona jest w złocie. 

Zmiana systemu pieniężnego sta- 
ła się konieczna z następujących 
względów: 

1 Weszliśmy w okres Sześciole 

tniego Planu rozwoju gospo- 
darczego i budowy podstaw socjaliz 
mu w Polsce. Wykonanie tego planu. 
wymaga oparcig całej gospodarki 
na trwałej walucie, której siła na- 
bywcza będzie stale wzrastać, Na- 
sza dotychczasowa waluta nie odpo 
wiadała tym warunkom, gdyż pow- 
stała w okresie, kiedy trwałd jeszcze 
wojna (styczeń 1945 r.) i gdy system 
walutowy był całkowicie podważo- 
ny przez okupanta, W związku z 
tym dotychczasowa waluta nasza 
nie mogła być ustalona jako wyso- 
kowartościowa, a wartość jej nie 
mogła być określona w złocie,” ~ 

Wzmocniona gospodarka Polski 
Ltdłowej nie. może nadał opierać się 
na pieniądzu, który powstał w cza 
sle, gdy cała gospodarka była zruj- 
nowana i nienstabilizowana, Wzmo 
cenionej i ustabilizowanej gospodar- 
ce musi odpowiadać mocna, trwała 
i wysokowartościowa waluta, 

2 Elementy spekulacyjne i żyją 

ce z wyzysku, wykorzystując 
trudności okresu powojennego, zdo 
łały nagromadzić wielkie zapasy pie 
niężne. Daje to możność tym ele- 
mentom przechwytywać częściowo 
towary przeznaczone dla pracują- 
cych, dezorganizować gdzieniegdzie 
rynek i uprawiać wciąż jeszcze spe 
kułację. 

Przeprowadzenie reformy wałuto 
wej pozbawi elementy spekulacyjne 
poważnej części nagrabionych przez 
nie kapitałów i spowoduje niewąt- 
pliwie dalsze polepszenie sytuacji 
rynkowej ną korzyść ludności pra- 
eniącej. 

Fakt istnienia niskowartościo 

wej waluty stwarzał dla wro 
gów wewnetrznych i zewnętrznych 
możliwość podważania zaufania do 
naszego pieniądza i stanowił hamu- 
lec dla wzrostu oszczędności ludzi 
pracy, normalnie postępującego za 
wzrostem zarobków i dochodów. Je 
dnocześnie zaś istnienie takiej wa- 
luty nie stwarzało dostatecznych 
hadźców dla walki o najoszczędniej 
sze i najracjonalniejsze prowadze- 
nie gospodarki narodowej. 

Ukształtowanie nowej waluty ja 
ko wysokowartościowej, o wartości 
ściśle określonej w złocie, stwarza 
mocna podstawę ha powszechnego 
zaufania i szacunku dla pieniądza 
jako środka lokaty oszczędności, 
które ze wzrostem zarobków i do- 
chodów ludności pracującej będą 
stale wzrastać. Nowy pieniądz daje 
masom pracujacym dodatkowe mo- 
żliwości w walce o najbardziej ra- 
cjonalną i oszczędną gospodarkę. 
Jest to podstawowym warunkiem 
realizacji wielkich zadań Płanu Sze 
ścieletniego i dalszego podnoszenia 
stony życiowej ludności pracującej. 

Istnienie  niskowartościowej 

waluty stawiało Polskę w nie 
korzystnej sytuacji w stosunku do 
krajów  kapitalistycznych. Waluty 
tych krajów ulegają systematycznej 
dewaluacji i tracą swą siłę nabyw= 
czą. Ten proces dewaluacji jest wy 
nikiem postepującego kryzysu eko 
nomicznego w krajach kapitalisty- 
cznych. Tymczasem u nas mą miej- 
sce stały i szybki rozwój gospodar- 
czy i stale podnosi się stopa życio- 
wa mas pracujących. Wskutek tego 
jednak, że nasz złoty powojenny u- 
stalony hvł iako waluta niskowar- 


7 


tościowa, masz wzrost gosoodarczy 
nie znajdował właściwego odbicia 
walutowego. 

Dzięki ustaleniu wysokowartościo 
wego pieniądza uzyskamy właściwe 
odbicie naszej rosnącej siły gospodar 
czej i słuszny stosunek do walut 
państw kapitalistycznych, co unie- 
możliwi zagranicznym kapitalistom 
ciągnięcie niczym nie uzasadnionych 
korzyści w obrocie walutowym z 
naszym krajem. Dzięki reformie wa 
lutowej złoty polski jako nasz na- 
rodowy pieniądz zajmie w układzie 
wałut międzynarodowych miejsce, 
odpowiadające naszej faktycznej si 
le gospodarczej Wartość jego be- 
dzie określona jako równa rubiowi 
— walucie potężnego mocarstwa so- 
cjalistycznego, najmocniejszej walu- 
cie świata. 

Reforma zostaje przeprowadzona 
w ten sposób, iż ceny i płace prze- 
licza się według jednakowego dzieł 
nika 100 zł. dotychczasowych równe 
3 złotym w nowym pieniądzu. W 
ten sposób zachowany zostaje do- 
tychczasowy układ cen i płaci stwo 
rzone zostają warunki dła dalszego 
wzrostu siły nabywczej pieniądza 
oraz podnoszenia się stopy życiowej 
mas pracujących. Ponieważ jednak 
osiągniecie tych celów możliwe jest 
tylko, jeżeli spekulanci i wyzyski- 
wacze pozbawieni będą nagromadzo 
nych w ich ręku znacznych zaso- 
bów gotówki, wymiana gotówki na- 


f Z dniem 30 października 
1950 r. wprowadza się no- 
wy pieniądz, a mianowicie złoty 
równy 0,222168 grama czystego 
złota. Złoty dzieli się na 100 gro- 
Szy. 
Narodowy Bank Polski wy- 
puszcza w obieg z „dniem 
30 października 1950 r. nowe bank 
noty i monety metalowe (bilon), 
opiewające na nowy pieniądz. 
Nowe banknoty wypuszcza 
ne będą w odcinkach, opie- 
wających na 2 zł, 5 zł, 10 zł, 20 
zł, 50 zł, 100 zł i 500 zł w nowym 
pieniądzu. 
Nowe banknoty sporządzo- 
ne będą na specjalnymi 
trwałym papierze i opatrzone bę- 
dą w odpowiednie znaki wodne. 
5 Monety metalowe (bilon) 
wypuszczone będą w warto 
ści 1 gr, 2 gr, 10 gr, 20 gr, 50 gr i 
1zł. w nowym pieniądzu, 
b Banknoty, opiewające na zło 
te dotychczasowe przestają 
być prawnym środkiem płatniczym 
z upływem dnia 29 października 
1950 r. Jednakże w celu umożli- 
wienia ludności nieprzerwanego 
czynienia zakupów i korzystania 
z usług postanawia się, że bank- 
notami opiewającymi na złote 
dotychczasowe w okresie do dnia 
5 listopada 1950 r. włącznie pła- 
cić można za artykuły spożywcze 
i codziennego użytku oraz za pod 
stawowe usługi, z tym, że bank- 
noty dotychczasowe ulegają przy 
tym automatycznemu przeliczenia 
według stosunku 100 zł dotychcza 
sowych równe 1 złotemu w nó- 
wym pieniądzu. Listę tych pod- 
stawowych artykułów i usług 0- 
kreśla odrębna instrukcja Rady 
Ministrów. k 
Narodowy . Bank Polski 
przeprowadzi wymianę bank 
notów, opiewających na złote do- 
tychczasowe na nowy pieniądz we 
dług stosunku 100 zł dotych- 
czasowych równe 1 złotemu w 
nowym pieniądzu. Wymiana roz- 
pocznie się z dniem 30 paździer- 
nika 1950 r. i trwać będzie do 
dnia 8 listopada 1950 r. włącznie. 


stępuje nie w takim stosunku, jak 
przeliczenie cen i płac (100:3), lecz 
w stosunku niższym, a mianowicie 
100 zł. dotychczasowych za 1 zł. w 
nowym pieniądzu, Straty poniosą 
więc przede wszystkim elementy 
spekulacyjne, które nagromadziły 
wielkie zasoby gotówki. 

Oszczędności ludności pracującej, 
złożone w kasach oszczędności, prze 
liczone zostają w takim samym sto- 
sunku jak ceny i płace, a więc pozo 
stają nieuszczupione. Dokonanie wy- 
miany z końcem miesiąca, kiedy lu 
dność pracująca z reguły wydatko- 
wała już otrzymane uposażenia i za 
robki, zmniejsza znacznie możliwaść 
poniesienia strat przez robotników 
i pracowników umysłowych. Pra- 
eownikom, którzy ze wzgłędu na 
termin wypłaty mogą posiadać jesz 
cze gotówkę z- poprzedniej wypłaty, 
wypłacone będzie dodatkowe wyna- 
grodzenie wyrównawcze. 

Możliwość poniesienia strat przez 
pracujących chłopów zmniejszona zo 
staje na skutek pełnego (na równi z 
płacami i cenami) przewartościowa- 
nia wszystkiech należności z tytułu 
skupu i kontraktacji artykułów rol 
nych i bodowłanych,eraz przelicze- 
nia drugiej raty podatku gruntowe- 
ge i wpłaty na FOR według stosun 
ku 100 zł. dotychczasowych równe 
1 zł. w nowym pieniądzu. Gospodar 
stwa mało i średniorolne mogą ra- 
te tę uiścić w dotychczasowym pie- 


I. 
Nowy pieniądz 


8 Zorganizowaha zostanie ta | 
ka ilość punktów wymiany, 
aby wymiana odbyła się szybko i 
sprawnie, w'sposób najdogodniej 
szy dla obywateli. Ponadto w okre 
sie wymiany banki i urzędy pocz 
towe przyjmować będą bez ogra- 
niczenia wpłaty w banknotach 
dotychczasowych, przeliczając je 
według stosunku 100 zł dotychcza 


II. 
Place i 


1 Wszystkie płace i wynagzo 
dzenia za pracę, emerytu- 
ry, renty, zaopatrzenia i stypea- 
dia ulegają przeliczeniu według 
stosunku 100 zł dotychczasowych 
równe 3 złotym w nowym pienią- 
dzu, 
2 Wypłata robotnikom i pra- 
cownikom wynagrodzeń mie 


sięcznych, płatnych z dołu za paź | 


niądzu aż do 5 listopada 1950 r. i 
oprócz tego uzyskują dalszą możli- 
wość poprawy swego położenia przez 
znaczne zmniejszenie ich zadłużenia 
wobec bogaczy wiejskich. 


Niemniej jednak przy tak wiel- 
kiej i trudnej operacji nie da się 
uniknąć pewnych strat i ze strony 
niektórych ludzi pracy. Ludność pra 
cująca miast i wsi jako całość u- 
zyska jednak niewątpliwie wielkie 
korzyści z tej reformy, a straty po- 
szczególnych osób zostaną szybko i 
z nadwyżką pokryte przez wprowa- 
dzenie nowego, wysokowartościowe 
go pieniadza, który posłuży dalsze 
mu wzrostowi gospodarki i dobroby 
tu mas pracujących. Nie ulega wąt- 
pliwości, że w oparciu o nowy pie- 
niądz, którego siła nabywcza będzie 
stale wzrastała, ułatwione i przy- 
śpieszone będzie zbudowanie pod- 
staw socjałizmu w Polsce i wzrost 
materialnego i kulturalnego poziomu 
mas pracujących, a więc wykona- 
nie podstawowych zadań Planu Sze 
ścioletniego. 


Rząd, Rzeczypospolitej wyraża 
przekonanie, że masy pracujące na- 
łeżycie ocenią przełomowe znacze- 
nie reformy walutowej i przez swą 
świadoma i zdyscyplinowaną posta- 
wę przyczynią się do jej szybkiego 
i sprawnego przeprowadzenia. 

Rada Ministrów uchwala co nastę 
puje: z 


sowych, równe 1 złotemu w no- 
wym pieniądzu. 


Wszystkie banknoty dotych 
czasowe wymienia się bez 
ograniczenia ilości. 


10 Po upływie okresu wymia- 

ny, tj. dnia 8 listopada 1950 
roku, godz. 18, banknoty dotych- 
czasowe unieważnia się. 


ceny ` 
dziernik i z góry za listopad 1950 
r. nastąpi w dniach od 30 paź- 
dziernika do 1 listopada 1950 r. w 
nowym pieniądzu. 

Wszystkie ceny za towary 

i usługi ulegają przelicze- 
niu w tym samym stosunku jak 
płace, tzn, 100 zł dotychczaso- 
wych równe 3 złotym w nowym 
pieniądzu. 


III. 


Przeliczenie 


1 Wszystkie zobowiązania pie 
niężne publiczno — i pry- 
wątnoprawne przelicza się według 
stosunku 100 zł dotychczasowych 
równe 1 złotemu w nowym pie- 
niądzu, jednakże z! wyjątkami 
określonymi poniżej. 
2 Przełiczeniu według stosun 
` ku 100 zł dotychczasowych 
równe 3 złotym w nowym pienią- 
dzu ulegają następujące zobowia- 


zania: 
4 jeżeli _ wierzycielem jest 
Skarb Państwa (z tytułu 
podatków, opłat, itp.), urząd, 
przedsiębiorstwo gospodarki uspo 
łecznionej albo instytucja zawodo 
wa, politycz, « lub społeczna, 
i z tytułu umowy o pracę i 
stosunku służbowego, 
c należności, które w myśl 
przepisów o podatku od wy 
nagrodzeń zrównane są z wyna- 
grodzeniem lbo zwolnione od te- 
go podatku, 
i wkłady oszczędnościowe w 
instytucjach bankowych. 


zobowiązań 


e wkłady oszczędnościowe u- 
czestników Społecznego 
Funduszu Oszczędnościowego, 0 
ile wniesione zostały przez pra- 
cowników, posiadaczy gospodarstw 
średniorolnych i rybaków kutro- 
wych. 


f udziały członków spółdzielni, 


z tytułu kontraktacji i skupu 
g artykułów rolnych i hodo- 


włanych, 


z tytułu robót, dostaw i u- 
sług wykonanych na rzecz 
wymienionych w pkt.- a) jedno- 
stek gospodarki uspołecznionej, 
i zobowiązania osób prywat- 
nych w stosunku do innych 
osób prywatnych. ; 
3 Zobowiązania chłopów mało- 
i średniorolnych oraz robot- 
ników rolnych, jeżeli wierzycielem 
jest posiadacz gospodarstwa boga- 
tego. ulegają przeliczeniu w sto- 
sunku 100 zł. równe 1 złotemu w 
nowym pieniądzu ' 


Przeliczenie wkładów banko 
wych nastąpi w zależności 
od ich wysokości z tym jednak, że 
wkłady mniejsze (do 100.000 zł.) 
przeliczone będą na równi z wkła 

' dami oszczędnościowymi. 


5 Drugą rata podatku grunto- 
wego w 1950 r. i wpłata na 
FOR, płatna do 3t października, 
przeliczone będą według stosunku 
100 zł dotychczasowych równe 
1 zŁ w nowym pieniądzu pod wa- 
runkiem zapłaty do dnia 31 paź 
dziernika 1950 r. włącznie, a gdy 
chodzi o gospodarstwa o przycho= 
dowości do 360.000 zł. — włącznie 
— do § listopada 1950 r: 


IV. 
Walka ze speku- 
lacią walutową 


Posiadanie na obszarze pań- 

stwa walut obcych, monet 
złotych oraz złota i platyny (z wy- 
jątkiem wyrohów użytkowych) bez 
zezwolenia komisji dewizowej jesł 
zakazane, 


2 Każdy, kto w dniu 30 paź- 
dziernika 1950 r. posiada wa 
luty obce, monety złote, złoto i pla 
tynę (z wyjątkiem wyrobów nżyt- 
kowych) obowiązany jest w ciągu 
dwu tygodni zgłosić je Narodowe- 
mu Bankowi Polskiemu. Posiadacz 
może równocześnie złożyć wniosek 
do Komisji Dewizowej o udzielenie 
zezwolenia na dalsze posiadanie. 
Komisja Dewizowa udzielać będzie 
zezwoleń na dałsze posiadanie zło- 
ta i platyny niezbędnych do wy- 
konywania zawodu, oraz poszcze- 
gólnych monet złotych. W przy- 
| padku odmowy zezwolenia posia- 
dacz obowiązany jest w ciągu ty- 
godnia odsprzedać Narodowemu 
Bankewi Polskiemu walutę obcą, 
monety złote, złoto i platynę (z wy 
jatkiem wyrobów użytkowych] 
bądź zdeponować je w tym Banku. 
Komisja dewizowa może na wnio- 
sek posiadacza depozytu zwalniać 
częściowo lub całkowicie zdepona 
"wane, w Narodowym Banku Pol- 
skim, wałuty, monety, złoto i pia- 
tynę, o ile przemawiają za tym 
ważne przyczyny. 


Każdy, kto w przyszłości o- 

trzyma wałuię obcą w prze 
syłce z zagranicy, obowiązany jest 
w ciągu tygodnia odsprzedać ją 
Narodowemu Bankowi Polskiemu 
lub zdeponować w tym banka. De 
pozyt może być zwolniony według 
zasad określonych w pkt. 2, 


Posiadanie bez zezwolenia 

walut obcych, monet zło- 
tych, złota i platyny ( z wyjątkiem 
wyrobów użytkowych) podlegać 
będzie surowej karze. Kary za nie 
legalny handel walutą obcą, mo- 
netami złotymi oraz złotem i pła- 
tyną zostały zaostrzone, aż do ka- 
ry śmierci włącznie, przy czym 
przestępstwa te polegać będą są- 
dom doraźnym. 


v. 
Kurs w stosunku 
do walut obcych 


Kurs złotego w stosunku do 
walut obcych ustala się zgo- 

dnie z relacją do złota. 
2 Narodowy Bank Polski ogło- 
Si nową tabelę kursów wa- 
lut obcych. opartą na zasadzie 


określonej w pkt. 1. 
(Dalszy ciąg na str, 4-ej) 


STR. 2 


VL 


Jednorazowe 
wynagrodzenie 


wyrównawcze, 
dodatki, zasiłki 


1 Pracownicy, którzy w myśl 
przepisów prawa, umowy 
lub zwyczaju otrzymywać ma- 
ją najbliższą (po wprowadzeniu 
nowego pieniądza) kolejną wy- 
płatę dopiero dnia 2 listopada 
1959 r. lub później, otrzymają 
najdalej do dnia 4 listopada 1950 
r. jednorazowe wynagrodzenie 
wyrównawcze w nowym pienią- 
dzu. Wynagrodzenie wyrównaw- 
czć zależne będzie od ilości dni 
kalendarzowych od 1 listopada 
rb. do następnej wypłaty oraz od 
przeciętnego faktycznie wypła- 
conego zarobku w okresie po- 
przednim. Sposób obliczenia wy 
nagrodzenia wyrównaweżego o0- 
kreślą odrębna instrukcja Rady 
Ministrów. 


2 Stypendyści otrzymają w 
czasie od 2 do 6 listopada 
1950 r. jednorazowy dodatek w 
sumie 70 zł, w nowym pienią- 
dzu. 
3 Emeryci, renciści I inne o- 
soby, otrzymujące stałe pe 
riodyczne zaopatrzenie ze środ- 
ków publicznych. otrzymają je- 
dnorazowy. zasiłek wynoszący 
od jednej czwartej db trzy czwar 
tej miesięcznej emerytury. ren- 
ty lub zaopatrzenia w zależności 
od terminu wypłaty w miesiącu 
październiku, Sposób obliczenia 
zasiłku określa odrębna instruk- 
cja Rady Ministrów. ' 
Niezależnie od powyższego za- 
siłku, emerytury, renty i zaopa- 
trzenia nadane przed 230 paź- 
dziernika rb, i mie wypłacone 
przed tym dniem wypłacone 
będą przez PKO i urzędy po- 
cztowe w nowym pieniądzu. 
przy przeliczeniu według‘ sto- 
sunku 100 zł dotychczasowych 
równe 3 złotym w nowym pienią 


dzu. 
VII. 


Postanowienia 


końcowe 


1 Wszyscy ministrowie wy- 
dadżą w swoim zakresie 
dzialania zarządzenia, niezbędne 
dla niezwłocznego 1 ścisłego wy- 
konania niniejszej uchwały. 
2 Prezydia gminnych i pọ- 
wiatowych rad  narodo- 
wych niezwłocznie głoszą w 
gminach i gromadach o postano 
wieniach niniejszej uchwały, do 
tyczących nowego pieniądza (roz 
dział D, płac i cen (rozdział M), 
przeliczenia zobowiązań oraz 
spłaty podatku gruntowego i 
FOR (rozdział III pkt, 2, 8 1 5). 
Uchwała wchodzi w życie 
z dniem 30 października 
1950 r. 


Prezes Rady Ministrów 
(—) J. Cyrankiewicz 


Wezwanie do 
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komunikat Narodowego Banku Polskiego 


© Wujgizanioamie piema zas 


Ustawą z dnia 28 października 
1950 rokù o zmianie systemu pie- 
niężnego Narodowy Bank Polski zo 
stał powołany do dokonania wyma 
ny dotychczasowych banknotów na 
nowe banknoty i bilon, wprowadzo 
ne do obiegu z dniem 30 paździer- 
nika 1950 roku. 

W związku z powyższym Narodo- 
wy Bank Polski podaje do wiado- 
mości, co następuje: 


4 Narodowy Bank Polski rozpo 
cznie wymiane na terenie ca- 
łego kraju z dniem 30 października 
1950 roku, 
2 Wymiana trwać będzie od 
dnia 30 października do dnia 
8 listopada 1950 r, włącznie, 
3 Przy wymianie przyjmuje się 
relację 100:1, a więc przelicza 
się każde 100 jednostek dotychcza- 
sowych banknotów na 1 jednostkę 
pieniądza nowego, np.: 1 złoty na 1 
grosz, 100 złotych na 1 złoty, 1.000 
złotych na 10 złotych. 
4 Nowe pieniądze będą wyda- 
wane w banknotach w odcin 
kach po zł2, 5, 10, 20, 50, 100 i 500 o 
raz w biłonie po gr. 1, 2, 10, 20, 50 
il zł. 


. 5 Wymianie podlegają dotych- 
czasowe banknoty bez o- 
graniczenia sumy. 
6 Wymiana odbywać się będzie 
w punktach wymiany organi- 
zowanyCh w miastach i w gminach 
wiejskich, 
7 Adresy punktów wymiany i 
godziny przyjmowania do wy 
miany podane będą w obwieszcze= 
niach na budynkach bankowych o- 
raz w lokalach terenowych rad na- 
rodowych, a ponadto w prasie miej 
scowej i przez radio. Punkty wy- 
miany będą znajdowały się w zasa- 
dzie w budynkach banków poza od 
działami Narodowego Banku Pol- 
skiego oraz w innych lokalach da- 
stosowanych do celów wymiany. 
8 Wymiana w miastach odby- 
wać się będzie przez cały ok- 
res codziennie przez dziesięć go- 
dzin dziennie, to jest od godz. 8 do 
godz 18: w poniedziałek dnia 30 paź 
dziernika — od godz. 9 do godz. 18. 
9 Wymiana w gminach wiej- 
skich będzie się odbywać tyl- 
ko przez jeden dzień w ciągu okre- 
su wymiany w dniu i godzinach, 
które poda do wiadomości w każdej 


gminie miejscowa rada narodowa. | 


1 Ilość okienek wymiany bę- 

dzie zorganizówana w takiej 
ileści, jaka okaże się potrzebna dla 
terminowego i sprawnego wymienie 
nia pieniędzy wszystkim wymienia 


jącym 
11 Dla ułatwienia wymiany ro- 
botnikom zatrudnionym w 
większych zakładach  produkcyj- 
nych, wymiana będzie zorganizowa 
na w obrębie tych zakładów. O ter 
minie tego rodzaju wymiany zawia 
domi pracowników administracja za- 


kłada. 
12 Dla udogodnienia wymiany 
pracownikom zatrudnionym 
w urzędach, instytucjach. biurach, 
przedsiębiorstwach  handłowyrh i 
usługowych oraz w mniejszych za 
kładach produkcyjnych, wymienio- 
ne instytucje dokonają wymiany za 
pośrednictwem swych delegatów 
Tego rodzaju wymiana będzie doko 
nywana przez delegatów w pun- 


„ktach wymiany przy oddzielnych o 


kienkach. Przy tych samych okien- 
kach będą mogły być wymieniane 
również pieniądze zebrane od mie- 
szkańców bloków, osiedli i więk- 
szych domów, 


Delegaci instytucji, zakładów, 


Wypłaty wynagrodzeń za pracę 


w mÓówWujim ZDÓCMI CZCH ZU 


Streszczenie instrukcji Rady Ministrów 


Wszelkie wynagrodzenia za pracę, na 
leżne według umów o pracę lub umów 
służbowych wypłaca się: począwszy 
od dnla 30 października 1950 roka w 
nowym pieniądzu bez względu na 
okres, za który wynagrodzenia te zo- 
staną obliczone. 

Kwote przypadającą do wypłaty w 
dotychczasowym pieniądzu netto na 
leży przeliczyć na nowy pieniędz w 
stosunku jeden złoty dotychczasowy 
równa się trzy grosze nowe i wypła- 
cić w nowym pieniądzu, Zabrania się 
dokonywać z upływem dnia 29 paź- 
dziernika w dotychczasowym pienią- 
dzy jakichkolwiek bądź wypłat. 

Wynagrodzenia, to znaczy zarówno 
cały zarobek, jak zaliczki lub wy- 
płaty reszty zarobku, których termin 
płatności przypada według * obowią- 
zujących przepisów prawnych, po- 
stanowień zbiorowych układów pracy 
lub umów indywidualnych, w dniu 
31 października br, to znaczy w szcze 
gólności wynagrodzenia miesięczne 
płatne z dołu za październik, lub 
płatne z góry za Ifstopad, należy wy- 
płacać począwszy już od poniedział- 
ku, dnia 30 października, w ciągu 
dnia 31 października najdalej zaś 1 li- 
slopada br. 

Wszelkie prace związane z ustale- 
niem zapotrzebowania na nowy pie- 
niądz przeznaczone na wypłatę wy- 


pracowników 


Narodowego Banku Polskiego 
oraz pracowników instytucji 


bankowych i oszczędnościowych| 


Wszyscy pracownicy Narodowego 
Banku Polskiego i innych instytucji 
bankowych jak Banku Rolnego, Ban 
ku Inwestycyjnego, Bankn Rzemio 
sła i Handlu, Banku Komunalnego, 
Banku Handlowego, Powszechnej 
Kasy Oszczędności, Gminnych Kas 


nagrodzeń w dniach 30 i 31 paździer- 
nika i w dniu 1 listopada rb., należy 
rozpocząć już w najwcześniejszych 
godzinach porannych w niedzielę dnia 
29 października, tak, aby zapotrzebo- 
wanie ło mogło być zgłoszone do 
NBP lub innej właściwej kasy, mo- 
gliwie już w niedzielę dnia 29 paź- 
dziernika. a 

Jesi w jakimkolwiek urzędzie, za- 
kładzie, instytucji lub przedsiębior- 
stwie nie będzłe możsa zakończyć 
wypłat wynagrodzeń w dniach 30 i 
31 października, to urzędy te, zakła- 
dy, instytucje i przedsiębiorstwa uru 
chomią swe błura wypłat także w 
dniu 1 listopada rb. bez względu na 
przypadający w tym dniu dzień świą- 
teczny. 

Pracownicy, którzy następną kolej 
ną wypłatę (cały zarobek, zaliczkę, 
lub resztę zarobku) otrzymać mają 
dopiero w dnit 2 listopada rb. lub w 
dniach późniejszych, otrzymają w nie 
przekraczałnym terminie do 4 listopa 
da. rb. wyrównanie chroniące ich 
przed skutkami wymiany przeprowa- 
dzonej na ogólnych zasadach. Doty- 
czy to tych pracowników, którzy w 
związku z otrzymaniem ty w 
dniu 2 listopada albo później będą 
musieli utrzymywać się z pieniędzy 
uzyskanych z wymiany reszty swej 
poprzedniej wypłaty na nowy pie- 
niądz na ogólnych zasadach, 

Wyrównanie to obliczone będzie w 
sposób następujący. Ostatnią wypła 
tę (zarobku, pensji lub zaliczki) netto 
dzieli się przez ilość dni kalendarzo- 
wych. które upływają od dnia ostat- 
niej wypłaty do dnia pajbliższej wy- 
płaty. Otrzymaną sumę przypadają- 
cą Średnio na jeden dzień utrzyma- 
nia mnoży się przez ilość dni upły- 
wających od t. 11. włącznie do dnia 
poprzedzającego dzień najbliższej wy 


Spółdzielczych — winni się stawić | płaty włącznie (nie więcej jednak niż 


dziś, w niedzielę, 29 października 
1950 roku na godz. 8 rano w swo- 
ich miejscach pracy celem przygo 
tawania wymiany pieniądza. Ohec- 
ność wszystkich pracowników bez- 
względnie obowiązkowa. 


Do wiadomości finansowych pracowników 
urzędów, przefsiekierstw i instytucji 


W związku ze zmianą systemu pie 
nieżnego wszystkie urzędy, przedsię 
biorstwa uspołecznione i instytucje 
społeczne obowiążane są dziś, w 
niedzielę 29 października 1950 r. a 
najpóźniej przed rozpoczęciem czyn 
ności kasowych w dniu 30 bm. u- 
stalić komisyjnie pozostałość gotów 
ki w kasach. W skład komisji wcho 
dza kierownik urzędu, przedsiębior 
stwa lub instytueji względnie jego 

"zastępca, pracownik odpowiedzialny 
za gospodarkę finansowa, kasjer i 
w razie możności przedstawiciel ra 
dy zakładowej. Pożądany jest udział 
przedstawiciela Prezydium tereno- 
wej Rady Narodowej. Po przelicze 
niu pozostałości gotówki. komisja 
winna sporządzić odpowiedni proto- 
kół. 


Osoby, które zainkasowałv pie- 
niądze na rzecz urzędów. przedsie- 
biorstw i instytucji a jeszcze sie z 
nich nie wyliczyły jak np. inkasen- 
ci, poborey podatkowi itp. winny w 
dniu 30 października br. złożyć roz 
liczenie i wpłacić zainkasowaną su- 
mę dọ kasy. Jeżeli nie mogą tego 
uczynić osobiście (z powodu nieobe 
cności w siedzibie urzędu czy przed 
siębiorstwa, niemożności powrotu 
do dnia 30 października itp) należy 
przesłać rozliczenie wraz z dokumen 
tami dewodowymi listem poleconym 
w dniu 30 paźdriernika. 

"To samo dotyczy osób, które otrzy 
mały zaliczki od urzędów, przedsie 
biorstw i instytucji, z których mają 
obowiazek śie rozliczyć. 


a 


za 15 dni). Za każdą złotówkę wyli- 
czonej w ten sposób sumy wypłaca 
się dwa grosze wyrównania w no- 
wym pieniądzu. Przeliczenie w sto- 
sunku jeden złoty dotychczasowy 
równa się dwa grosze nowe a nie trzy 
grosze nowe, stosuje się dlatego, że 
jeden nowy grosz za jednego złotego 
dotychczasowego, pracownik otrzy- 
ma wymieniając pieniądze pozostałe 
z poprzedniej wypłaty. 

Weźmy prosty przykład: pracownik 
otrzymuje wyrńagrodzenie w dwóch 
ratach. Pierwszą ratę otrzymał 23 
października, drugą zaś powinien do 
słać 5 listopada, czyli po trzynastu 
dniach. Przy ostatniej wypłacie 
otrzymał 13.000 złotych, a więc dzien 
ny zarobek wypada (13.000 : 13) 1.000 


zł. Ponieważ od 1 listopada do dnia 
wypłaty (6. XL) upłynie 5 dni, na- 
leży się wyrównanie za pięć dni, 
czyli za 5,000 zł. Licząc 2 grosze ża 
każdą starą złotówkę wypada 100 no 
wych złotych. Czy pokrywa to cał- 
kowicie stratę poniesioną przy wy- 
mianie? Tak, pokrywa! Nasz pra- 
cownik wymienił 5.000 złotych w qo- 
tówce, tak jak wszyscy inni według 
stosunku 100 starych złotych równa 
się 1 nowemu złotemu i otrzymał 50 
złotych, Wraz. z wyrównaniem wy- 
noszącym 100 złotych, otrzyma więc 
za swój poprzedni zarobek 150 zło- 
tych, czyli swoje pieniądze według 
stosunku: 100 starych złotych równe 
3 nowe złote. Ponieważ wszystkie 
ceny są przeliczone w tym samym 
stosunku nie poniesie on żadnej 
straty. 


Kierownicy urzędów, zakładów, in- 
stytucji 1 przedsiębiorstw winni nie- 
dokonania w ustałonym terminie wy- 
płat o których mowa pociagnięci zo- 
staną do odpowiedzialności. 


biur, przedsiębiorstw itp. zatrudnia 
jących większą ilość pracowników, 
dokonają wymiany w oddziałach , 
Narodowego Banku Polskiego w 
dniach określonych przez kierowni 
ka oddziału. 

Dowodem dla punktów wymiany 
że pieniądze przedstawione do Wy- 
miany pochodzą od pracowników 
wymienionych instytucji lub z innej 
zbiorczej wymiany. jak mieszkań- 
ców jednego domu itd. jest zaświad 
czenie wydane przez te instytucje 
tub komitet blokowy, 

13 Dla przyśpieszenia wymiany 

i dla uniknięcia straty czasu 
zaleca się dokonywać wymiany zbio 
rowo za pośrednictwem delegatów 
zakładów pracy i komitetów bloko- 
wych. W ten sposób zmniejszy się 
ilość zsłaszających się przy okien- 
kach kasowych i uniknie natłoku i 

sprawni wymianę. 
4 4 Sprawny przebieg wymiany w 
dużym stopniu zależy od do- 
kładnego i szybkiego przeliczania 
przez kasjerów składanych do wy- 
miany banknotów. Wobec tego Na 
rodowy Bank Polski zwraca uwagę 
na konieczność prawidłowego uło- 
żenia banknotów według odcinków, 
uformowania ich w paczki po sto 
zk i ujęcia tych paczek w opa- 
ski. 

Przy wymianie większej ilości 
różnych odcinków zaleca się przed. 
tem wypełnić zestawienie z poda- 
niem rodzajów odcinków, ich ilości 
oraz sumy poszczególnych odcinków 
i sumy ogólnej. 1 

Narodowy Bank Polski prosi 
wszystkich zgłaszaiacych się do wy- 
miany o przedkładanie banknotów 
uporządkowanych według przytoczo 
nych wyżej wskazówek. 

15 Narodowy Bank Polski zwra- 

ca uwagę, że określony przez 
ustawę dziesięciodniowy termin dla 
wymiahy jest dostatecznie długi na 
to, by wszyscy wymieniajacy mogli 
dokonać wymiany bez zbytniego po- 
śpiechu. 

Oddziały Narodowego Banku Pol 
skiego w terenie otrzymały polece 
nie zorganizowania w miastach i 
gminach tekiej ilości punktów, a w 
punktach tych tylu okienek, by w 
praktyce żałatwić wszystkich wy- 
mieniających w terminie krótszym 
od przewidzianego w ustawie. 

Z tego więc względu nie należy 
tłoczyć się przy okienkach kasowych 
w pierwszych dniach wymiany, lecz ` 
zgłaszać się stopniowo i równomier 
nie przez cały czas jej trwania. 
Należy w tym względzie z pełnym 
zaufaniem stosować się do wskazó- 
wek, rad i zaleceń osób, kierujących 
akcją wymiany i organów porząd- 
kowych. 


Rarodowy Bony Polski 


——— 


Wypłata rent, emerytur, 
zaopatrzeń i stypendiów 


Dla ochrony interesów osób otrzy- 
mtujących renty, emerytury oraz in- 
ne stałe zaopatrzenie a także stypen 
dia, uchwała Rady Ministrów posta- 
nawija, że osoby te otrzymają nieza. 
leżnie od normalnie przypadającej im 
renty, emerytury, zaopatrzenia lub 
stypendium — dodatkowy, jednorazo- 
wy zasiłek według następujących 
zasad: 

jeśli ostatnia wypłata w dotych 
czasowym pieniądzu renty, emery 
tury lub inuego stałego zacpatrze 
nia została przez instytucję wy- 
płacającą nadana pod adresem u- 
prawnionego w pierwszej deka- 
dzie miesiąca października br., za 
siłek wyniesie jedną czwartą na- 
leżnej renty, emerytury lub ianego 
stąłego zaopatrzenia, 

jeśli estatnia wypłata została 
nadana pod adresem uprawnione- 
go w drugiej dekadzie miesiąca 
października br.. to zasiłek wynie 
sie polowę należnej renty, emery 
tury lub innego statega zzopatrze 
nia, wreszcie osoby, dla których 
ostatnią wypłatę nadano w trze- 
ciej dekadzie miesiąca październi 
ka br., otrzymają zasiłek wynoszą 
cy trzy czwarte należnej emerytu 
ry, renty lub innego stałego zacpa 
trzenia. * 


Komunikat Prezydium Rady Minis'rów 
do Prezydiów Rad Narodowyeh 


Prezydia Rad Narodowych, kie- 
rownicy wydziałów i ich zastępcy 
oraz cały pozostały personel przystę 
pułą Qo pracy w niedziele, 29 paż- 


| dziernika o 


godz. 5.30 rano. 


wszsziyłich praeo;.:i 


Obecność 
ków bezw:'/J-dnię obm iazkowa. 


Obliczone w powyższy sposób kwo 
ty zasiłków, podlegają przeliczeniu 
na nowy pieniedz według stosunku 
jeden złoty dotychczasowy równa 
się trzem groszem. 

Zasiłki te przekazane mają być 
pod adresem uprawnionych jak naj- 
wcześniej, a w każdym. razie nie póź 
A niż do 15 listopada br. wlącz- 
nie. s 

Ponadto Rada Ministrów postano- 
wita wypłacić słuchaczom szkół wyż 
szych oraz innym osobom pobierają- 
cym stypendia ze śŚredków publicz- 
nych jednorazowy dodatek w wyso 
kości 70 zlotych nowych, bez wzęlę- 
du na rodzaj i wysekość otrzymywa- 
nego stypendium. Ten jednorazowy 
dodatek wypłacony bedzie za pośred- 
nictwem kwestur szkół wyższych w 
nieprzekraczalnym terminie do dnia 
6 listonada br. w!aczaie. 


Komunikat 
dia organizacji 
kand owych 


Wszystkie organizacje nadzorujące 
uspołecznioną sieć handlową zarów- 
no detaliczne, jak i hurtowe, jak na 
przykład dyrekcje MHD, zarządy 
spółdzielń, ekspozytury Central Han 
dlowych itp. obowiązane są zwołać 
dziś, w miedzieję, dnia 29 paździer- 
nika 1950 reku na godz. 10 rano od 
prawę podległych im kierowników 
zakładów handlowych. 

W tym celu oreapizacie handlowe 
zgłoszą sie po dyspozycje de kierow 
ników wydziałów handlu w Frezy- 
lium Rady Narodowej dziś, w nie- 
Seele dnia 29 października o godz 

rano. 
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chwała Prezydium CRZZ 


w sprawie zadań organizacji związkowych 


w związku ze zimianą systemu pieniężnego 


Z dniem 30 nażdziernika zostaje na 
mocy ustawy sejmowej wprowadzony 
w Polsce nowy pieniądz przy jednocze 
snym zakazie handlu i posiadania 
walut obcych, złota i platyny. 

Doniosła tą reforma posiada wiel- 
kie znaczenie n” froncie naszego bu- 
downictwa gospodarczego i kultural- 
nego i stwarza przesłanki i perspek- 
tywy podniesienia poziomu życiowe: 
go mas pracujących miast i wsi. 

Stanowi ona dalsze ograniczenie i 
osłabienie pozycji ełementów kapita- 
listycznych w naszej gospodarce; 
wzmacnia pozycje klasy robotniczej, 
przodującej siły naszego narodu i siłę 
naszego ludowego państwa, 

Realizacja reformy stworzy mocną 
podbudowę finansową pod zwycięskie 
wykonanie wielkich zadań Planu Sze- 
ścioletniego. 

Przyczyni się ona do wzrostu pro- 
dukcji i ułatwi naszemu, państwu i 
klasie robotniczej skuteczną walkę o 
obniżkę kosztó; własnych a przez to 
i obniżke cen artykułów szerokiego 
spożycia. 

Doniosłe znaczenie reformy wyma- 
ga od ruchu zawodowego aktywnego 
uczestnictwa w pomyślnym i spraw- 
nym wprowadzeniu jej w życie. Wszy 
stkie instancje i organizacje związ- 
kowe winny w związku z tym wziąć 
jak najczynniejszy udział i okazać 
jak największą pomoe w dokonaniu 
wymiany pieniężnej. 

Ruch zawodowy zobowiązany jest 
tłumaczyć reformę i jej założenia 
wszystkim swoim gzłonkom a także 
rcbotnikom i pracownikom niezorza- 
nizowanym oraz ich rodzinom. Związ 
ki zawodowe muszą zwrócić baczna 
uwagę, aby przebieg reformy nie za- 
kłócił w niczyti normalnego przebie- 
zu produkcji i innych czynności gos- 
podarczych. 

Specjalna rola w pomocy przy,reali 
zacji reformy walutowej przypada 
zwłaszcza radóm zakładowym, mę- 
żom zaufania, grupom związkowym, 
cddziałom związkowym i Powiato- 
wym Radom Związków Zawodowych. 
ORZZ, rady zakładowe i oddziały 
związkowe na zakładąch pracy obo- 
wiązane są, poczynająe .od 30 paź 
dzierniką: 

Na fabrykach zatrudniających 

a powyżej 500 robotników, w któ 
rych zostaną na miejscu zorganizowa 
ne punkty wymiany pieniądza, wyzna 
czyć osoby godne zaufania dła zorga 

rizóowamia zbiorowej wymiany na sa- 
łach, oddziałach itp. Wyznaczone 050- 
by przeprowadzą wymianę bez odry- 
"wania ludzi od pracy. 

Również na zakładach przemysło- 
wych, zatrudniających poniżej 500 ro 


botników i pracowników, a także. w 
urzędach i instytucjach społecznych 
niezależnie od stanu ich zatrudnienia, 
pależy wyznaczyć delegatów dła do- 
konania wymiany zbiorowej w jednym 
z publicznych punktów wymiany pie- 
niądza. 

Dla zbierania pieniędzy od pracow- 
ników w celu dokonafia wymiany, na 
leży i gia y ludzi, cieszących się 
zaufaniem załogi. 

W zwiazku z przeliczeniem na 

nowy pieniadz sum, przypada- 
jących pracownikom i robotnikom z 
tytułu wypłaty w końcowych dniach 
miesiąca — zorganizować wspólnie z 
dyrekcją zakładów obsługę wszelkich 
reklamacji, jakie mogą być zgłoszo- 
ne. 

W razie stwierdzenia nieprawidło- 
wości w wypłacie, należy niezwłocz- 
rie przeprowadzić interwencje u kie- 
rownictwa fabryki. 

To samo winne mieć zasłosowa- 
nie w stosunku do wypłacanych 
miedzy 2 — 4 listopada wyrównań 
dla robotników i pracowników, któ 
rzy otrzymują wypłate w terminie 
po 2 listopada. 

Przedstawiciel rady zakładowej 

c weźmie udział w protokular- 
nym stwierdzeniu stanu kasy fa- 
brycznej czy innego zakładu pracy, 
urzędu lub instytucji w dniu 29 
października lub 30 października ra- 
no. 

W toku trwania wymiany zor 

ganizować dyżury radnych ra- 
dy zakładowej iub rady miejscowej 
informujących o zasadach, organiza- 
cji i przebiegu wymiany. 

Podstawowym zadaniem Okręgo 
wych Rad Związków Zawodowych, 


„Powiatowych Rad Związków Zawó- 


dowych jest nieść pomoc organom 
gospodarczym państwa i spółdzie|- 
czaści w sprawnym przeprowadzeniu 
zarządzeń dotyczących ochrony ryn 
ku i rzesz konsumenckich przed pró 
bami nieuczciwości i uprawiania 
spekulacji. W związku z tym należy 
powołać w porozumieniu z tereno- 
wym pełnomocnikiem MHW lotne 
ekipy robotników i pracowników u- 
mysłowych dla kontroli pracy skle 
pów, zarówno sektora uspołecznio- 
nego, jak i prywatnego. 

Zadaniem ekip bądzie dopilnowa- 
nie: 

a) aby wszystkie skłepy były czyn 
ne zgodnie z instrukcjami Rady Mi 
nistrów, 

b) aby towary, dopuszczone do 
kupna za stary pieniądz były bez 
przeszkód ludności sprzedawane, 

c) aby sprzedaż odbywała się 
ściśłe według instrukcji i okólni- 
ków MHW, aby nie odmawiano kon 


OCHRONA INTERESÓW CHŁOPÓW 


malorolnych i 


(Dokończenie ze str, 1). 

Celem Rie czenia w związku z 
wymianą pieniądza interesów mało i 
średniorolnych chłopów, uchwała Ra- 
dy Ministrów, instrukcja Ministra Fi 
nansów daje chłopom mało i średnio 


Nowi ministrowie ZSRR 


MOSKWA, — Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR zwolniło L. Z. Mech- 
lisa w związku z jego chorobą, od peł 
nienia obowiązków ministra Kontroli 
Państwowej ZSRR i mianowało mini 
strem Kontroli Państwowej ZSRR — 
W. N. Mirkułowa, 


Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
zwolniło B. A. Dwińskiego od pełnie- 
nia obowiązków ministra Dostaw w 
związku zjego przejściem do innej 
pracy. Ministrem Dostaw mianowany 
został — P. K. Ponomarenko. 


Komunikat 


W związku ze zmianą pienią- 
dza, wzywa się kierownictwa cen 
tralnych zarządów w składzie: 
dyr. naczelny, administracyjno - 
finansowy, ekonomiczny, główny 
księgowy, kierowników płacy i 
pracy oraz kierownictwa zakła- 
dów w składzie jak wyżej — tych 
zakładów, których zatrudnienie 
przekracza 500 osób do wzięcia 


ndziały w narądzie, która od- 
będzie się dziś, w niedzielę, 
o godz. 12 w Domu Kultury przy 


ul. Przędza!łnianej 68. 
=. EE © A | mowa - O WM o 


śretniorolnych 


rolnym możność zapłacenia drugiej 
raty podatku gruntowego oraz wpłat 
FOR za 1950 rok w ulgowym termi- 
nie do 5 listopada br. włącznie w do- 
tychczasowym pieniadzu w wysoko- 
ści wskazanej w nakazie. Płatnicy po 
datku gruntowego o przychodowości 
gospodarstwa powyżej 360.000 zło- 
tych mogą a wpłacić drugą ratę podat. 
ku gruntowego i FOR w dotychezaso 
wym pieniądzu i w dotychczasowym 
wymiarze tylko do 31 października 
br. włącznie. 

Wkłady, które chłopi wpłacali do- 
tychczas na FOR państwo przelicza: 
sredniorolnym w stosunku 100 zło- 
tych dotychczasowych równa sje 
trzem nowym złotym i bogaczom wiej 
skim w stosunku: 100 złotych dotych 
tzasowych równa ię jeden nowy zło- 
ty. 

Wszystkie oszczędności eliłopów 
złożone w kasach oszczędnościowyćh 
iw bankach oraz wszystkie udziały 
w spółdzielniach przeliczone zostają 
w stosunku 100 złotych dotychczaso- 
wych równe trzem złotym nowym to 
jcst według ich pełnej wartości. 
Wszystkie nale '1ości od państwa i 
spółdzielczości z tytułu kontraktacji, 
skupu, dostaw, robót i usług zostają 
spłacone chłopom w stosunku trzy 
nówe złote za sto złotych dotychcza. 
scwych czyli bez żadnego uszczerb- 
ku. 

Wszystkie długi małorolnych i śred 
niorolnych chłopów zaciągnięte u bo- 
znaczy wiejskich i |lichwiarzy nają 
być spłacone w stosunku za sto zło- 
tych dotychczasowych — jeden zlo- 
ty nowy, czyli ulegają zmniejszeniu 
do trzeciej części. 


| sumentom sprzedaży z braku przeli 
czenia cen, 

d) jednocześnie ekipy pomogą per 
sonelowi sklepów w zorganizowaniu 
sprawnej sprzedaży i w przeliczeniu 
cen. 

Każde stwierdzone w tym zakre- 
sie nadużycie należy zgłosić do pro 
kuratury.  Lotne robotnicze ekipy 
kontrolne działają według planu uz- 
godnionego z pełnomocnikiem MHW 
na dany teren. Przy wykonywaniu 
wszystkich swych zadań. organiza- 
cje związkowe winny pozostawać 
w ścisłym kontakcie z zespołem kie 
rującym całością akcji wymiany na 
terenie województw, miast i powia 
tów. 

Wszystkie instancje związkowe 
winny sygnalizować zespołowi kie- 
rowniczemu wymiany w terenie 
wszelkie zauważone uchybienia lub 
niedociągnięcia w przebiegu akcji. 

Reforma walutowa przypada w 
okresie, gdy masy pracujące Pol- 
ski prowadzą zwycięską bitwę o 
przedterminowe wykonanie zadań 
pierwszego roku Planu  Sześciolet- 


niego, Stwarza ona dla klasy robot- 
niczej Państwa Ludowego dodatko- 
wy oręż w tej walce. 

Związki Zawodowe winny w toku 
i po dokonaniu reformy jeszcze bar 
dziej niż dotąd wzmacniać walkę 
mas pracujących na froncie socjali- 
stycznego współzawodnictwa pracy: 

o wzrost wydajności pracy, 

o obniżenie kosztów własnych, 

o poprawę jakości produkcji, 


o eszczędne zużycie Surowców, 
materiałów i innych środków pro- 
dukcji. 

REFORMA WALUTOWA JEST 
WIELKIM KROKIEM UMACNIA- 
JĄCYM POZYCJĘ KLASY ROBOT- 
NICZEJ I SŁUŻĄCYM JEJ INTE- 
RESOM. 

Dlatego też aktywiści związkowi 
i najszersze masy związkowców nie 
będą szczędziły starań, aby wymia- 
na pieniędzy odbyła się szybko, 
sprawnie i bez żadnych zakłóceń, 
aby ta wielka bitwa klasowa, jaką 
jest reforma waluty, zakończyła 


się pełnym zwycięstwem. 


Komunikat 


dla kierowników 


uspołecznionych 


zakładów handlowych 


Wszyscy kierownicy uspołecznie- 
nych sklepów i punktów sprzedaży 
zakładów handlowych, hurtowni o- 
raz zakładów gastronomicznych i u- 
sług handlowych zarówno państwo 
wych jak i spółdzielczych obowiąza 
ni są zgłosić się dziś, w niedzielę, 
dnia 29. 10. o godz. 10 rano do 


swych organizacji zwierzchnich (kie 
rownicy sklepów MHD do swych dy 
rekcji miejskich, kierownicy skle- 
pów spółdzielczych do zarządów 


spółdzielń, kierownicy sklepów mię- f k 
p AE za 9 |kich tych, którzy pragną utrwalenia 


| 


snych CZPMS do ekspozytury Cen 
tralnego Zarządu itp.). 


| ju 


STR. 3 
Przypieczętowanie 
historycznego aktu 


Sejm Ustawodawczy wyrażające 
wolę narodu polskiego jednomyślnie 
uchwalił ratyfikację układu między 
Rzeczpospolitą Polską a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną o wyty= 
czeniu ustałonej i istniejącej polsko 
„ niemieckiej granicy państwowej 
na Odrze i Nysie Łużyckiej, Jest to 
przypieczętowanie historye znego 
zwrotu, jaki dokonał się w stosun- 
kach połsko - niemieckich. Układ o 
wytyczeniu granicy na Odrze i Ny= 
sie obecnie raiyiikowany przez 
Sejm, zamknął ostatecznie okres 
sporów i konfliktów między sąsia= 
dującymi narodami i stał się wyra- 
zem  pogłębiającej się przyjaźni i 
współpracy między Polską Ludową 
a Niemiecką Republiką Demokraty- 
czną. Po raz pierwszy w naszej hi- 
storii i po wieczne czasy uregulowa 
na została sprawą naszej granicy za 
chodniej. 

Współpraca Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej i Polski Ludo- 
wej ma podstawowe znaczenie dla 
wałki o pokój w Europie. Drogę dla 
zabezpieczenia pokoju wskazała de- 
klaracja praska, opracowana przy 
współudziale przedstawicieli rządów 
tak Rzeczypospolitej: Polskiej jak 1 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej. Rozwoju współpracy polsko = 
niemieckiej nie zakłócą ani zdrajcy 
narodu niemieckiego — Adenanero= 
wie i Schumacherowie, ani zdrajcy 
narodu polskiego w rodzaju Ander- 
sa, który wynowiada się za remilita 
ryzacja Niemiec Zachodnich i akty- 
wnie współpracuje z wrogami Pol- 
ski. 

Dlatego też uchwała Sejmu o ra- 
tylikacji układu w Zgorzelcu będą 
cą dowodem zwartości obozu poko- 
walczącego pod przewodem 


ZSRR przeciwko  remilitaryzecji 


| Niemiec Zachodnich, powitana bę= 


dzie z zadowoleniem pizez wszyst- 


pokoju i bezpieczeństwa międzyna- 
rodowego. 


Sprzedaż towarów i Świadczenie usług 


w okresie wymiany pieniądza 


Streszczenie instrukcji Rady Ministrów 


Celera umożliwienia ludności za- | 


kupu artykułów spożywczych i co- 
dziennęgo użytku oraz korzystania 
ze środków komunikacji i innych 
nięzbędnych usług w okresie wymia 
ny, kiedy nie wszyscy jeszcze będą 
w posiadaniu nowych pieniędzy, 
Rada Ministrów ustaliła następują- 
ce zasady, obowiązujące w handlu: 

Wymiana pieniądza ' rozpoczyna ^ 
się od 30 października. W przede- 
dniu wymiany 29. X. w niedzielę 
będą otwarte zakłady gastronomicz 
ne w miastach (restauracje, bufety, 
stołówki), apteki dyżurne i Þřoski 
dia sprzedaży gazet i czasopism. Za 
kup w tym dniu odbywa się w do- 
tychczasowym pieniądzu i według 
dotychczasowych cen. 

W dniu 29, X, obowiązuje katego- 
ryczny zakaz sprzedaży napojów al 
kokołowych z wyjątkiem piwa. 

Wszystkie inne sklepy włączając 
w fo zakłady gastronomiczne w 
gminach wiejskich będą w tym dniu 
zamknięte. 

W dniu 29. X. można bedzie korzy 
stać ze wszystkich usług komunika- 
cyjnych nie wyłączając taksówek i 
dorożek oraz z usług pócztowych, 
płacąc według dotychczasowych cen 
w dotychczasowych pieniądzach, To 
samo dotyczy biletów do teatrów, 
kin, na imprezy sportowe itp. oraz 
opłat za hotele i pensjonaty. 

W dniu 30 października obowiązu 
"ją następujące przepisy: wszystkie 
skiepy i punkty sprzedaży i zakłady 
usługowe będą czynne. Począwszy 
od dnia 30 października można na 
bywać wszelkie towary i opłacać 
wszelkie uslugi za nowy pieniądz po 
cenach przeliczonych w stosunku 
jeden złoty dotychczasowy równa 
się trzem nowym groszom. Za do- 
tychczasowe pieniądze można do 
dnia 5 listopada włącznie nabywać 
następujące artykuły: mięso, wędli 
ny nietrwałe (kiełbasa zwyczajna, 
krakowska . parówki, serdelowa 
itp.) warzywa, faja. tłuszcze, mleko, 
ziemniaki, chleb, sól, owöce, ryby; 
potrawy i napoje w zakładach ga- 
stronomicznych z» wyjgtkiem alkoho 


lowych (prócz piwa) lekarstwa. 
książki, gazety, czasopisma. kwiaty, 


wiązanki. świ“ ki oraz w kioskach 
nalki f napicrory. 
Podohnie dot”etrczasowym 

Gem moż 


łazi: 


pienią 
a of”1-*0 n-"tennisre u- 
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jazdy kolejowe, tramwajowe, auto- 
busowe, trolleybusowe, lotnicze, 
przejazdy taksówkami i dorożkami, 
bilety widowiskowe, honoraria ie- 
karskie, dentystyczne, położnicze, 
pielęgniarskie oraz opłaty sanatoryj 
ne, hotelowe i pensjonatowe. 

Przy nabyciu wymienionych to- 
warów i korzystaniu z wymienio- 
nych usług za dotychczasowe pie- 
niądze obowiązuje cena w nowym 
pieniądzu, przy czym dotychczaso- 
we banknoty przyjmuje się w sto- 
sunku 100 zł. dotychczasowych rów 
na się 1 żŁ w nowym pieniądzu. 
Począwszy od 30 października na 
listy i przesyłki pocztowe można na 
kliejać dotychczasowe znaczki, ale 
w potrójnej wysokości, Znaczki po- 
cztowe sprzedaje się za nowe pie- 
niądze po cenie: 1 złoty dotychcza- 


sowy równa się jeden grosz — lub 
za stare pieniądze, płacze sumę 
wskazaną na znaczki. 


Wszystkie przedsiębiorstwa han-, 


dlowe lub usługowe — państwowe, 
spółdzielcze i prywatne ohowiązane 
są do normalnej pracy zgodnie z 0- 
bowiąznjacymi przepisami. 

Kto ntrudnia przeprowadzenie 
zmiaðy systemu pieniężnego przez 
nicotwieranie skicnów, ogranicza- 
nie sprzedaży, pobieranie wyższych 
cen od ustalonyeh obowiazajscymi 
zarządzeniami, bądź też przez inne 
czyny godzące w interes społeczny, 
będzie surowo karany, 

Przez cały okres trwania wymia- 
ny bedzie przeprowadzona państwo 
wa i społeczna kontrola sklepów b- 
raz instytucji (i zakładów  usługo- 
wych. 


Historyczne posiedzenie Sejmu 


meee: 27 NARA e ~ 


Ratyfikacia układu 7 


NAD 


0 wytyczeniu ustolonej i istwejgce) qranicy państwowe: 


WARSZAWA. — W Warszawie 
odbyło się 85 posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego. 


mierem Cyrankiewiczem į Mar- 
szałkiem Polski K. Rokossow- 
skim. Pierwszym punktem obrad 
był projekt ustawy ratyfikacyjnej 
układu o wytyczeniu ustalonej i 
ai” granicy między Rzecz- 

ospolitą Polską i NRD. 

ES omówieniu spraw procedu- 


Na posiedzenie | 
przybyli ezłonkowie Rządu z pre 


ralnych, wice-marszajeck Sejmu 
udzielił głosu w punkcie pierw* 
szym w ie emin s strowi Spraw Zagra 
nicznych dr St. Skrzeszewskiemu, 
który zreferował ustawę o ratyfi 
kacji układu z NRD. 

Z kolej wywiązała się dyskusja, 


w której podkreślono historycz= 

ne znaczenie ukladu + wypowie” 

dziano się ża jego ratyfikacja: 
Po drugim i trzecim czytaniu 


Sejm jednomyślnie przyjał usta- 
wę ratyfi cyjną. 


1. 
ga 


KC SED p 


popiera: 


praską deklarację 8 państw 


BERLIN, — 26 ł 27 października 
br. w Berlinie odbyło się IMI ple- 
num Komitetu Centralnego Niemiec 
kiej Socjalistycznej Partii Jedności 
(SED). 

Wicenremier Ulbricht omówił wiel 
kie znaczenie decyzji narady pras-. 


kiej, a przede wszystkim zajał sie 4 
punktem deklaracji praskiej w spra 
wie utworzenia agólneniemiectjej 
rady ustawodawczej, z 

Po dyskusji Komitet Centralny u 
chwalił rezolucję w związku z pras 
ką naradą ministrów Spraw Zagt 


STR, 4 


4 —— 
Zwi SZA 
Przed komisją do badania działal- 
ności antyamerykańskiej stanął ostat- 


nio Wadley B. Smith. Smitha oskar- 
żono o działalność na rzecz krajów 


demokracji ludowej. Będąc bowiem 
niedawno w jednej z restauracji no- 
wojorskich pił on polską wódkę, jadł 
jejka po rosyjsku, gulasz węgierski i 
popijał to wszvstzo czeskim piwem --. 
* 
* 

Jedna z redakcji nowojorskich ogło 
siła ostatnio, że przyjmuje nowych 
dziennikarzy i reporterów. Zgłosiło 
się wielu kandydatów, których pod- 
dano próbie inteligencji. Zdali ją 
wszyscy za wyjątkiem trzech, których 
tym samym przyjęto bez żadnych za- 
strzeżeń w poczet pracowników re- 
dakcji, 


7 


„Czerci Żleb” 


ma ekranach CSR 


Na ekranach kin ezechosłowackich wy 
iwietlany jest obecnie film produkcji pol 
skiej — „Czarci Żleb“. 

Dziennik praski „Lídove Noviny“ za 
mieścił obszerną recenzję, stwierdzając 
m in, że film ten, sięgający do nowej 
problematyki Polski Ludowej, spotkał 
sig x życzliwą ocenę widzów czechosło 
wackich, 


Ku czci Komsomełu 


Uroczysta akademia w Łodzi 


Wczoraj odbyła się w sali „Ogni- 
aka” centralna akademia ku czci 32 
rocznicy założenia  Wszechzwiązko- 
wego Leninowskiego Komunistycz- 
nego Związku Młodzieży. 

W części oficjalnej referat o 32 la 
tach walki i pracy Komsomołu wy 
giosił przewodniczący Zarządu Łódz 
kiego ZMP kol. Tomczyk. 

Następnie odbyła się bogata 
część artystyczna į) 


W ścisłym kontakcie z zakładami pracy 
a 


iyZSZy pozi 


„pEAFKESS ILUST ROWANTT 


om nauki 


osiągmą szkoły zawodowe 
Nauczyciele muszą stale pogłębiać swoje kwalifikacje 


"Żeby kogoś dobrze nauczyć | 
trzeba samemu wiele umieć. In- 
nymi słowy — im wyższe są kwa- 
lifikacje nauczyciela tym więcej 
korzysta uczeń. s 

To jest tylko jeden z proble- 
mów poruszanych wczoraj na kon 
ferencjach nauczycieli łódzkich 
szkół zawodowych. Wielu na- 
uczycieli zabierających głos w dys 
kusji nad wygłoszonymi w pierw 
szym dniu referatami o zadaniach 
stojących przed szkolnictwem za- 
wodowym w Planie 6-letnim, 
wskazywało właśnie na koniecz- 
ność intensywnego i stałego po- 
głębiania swych kwalifikacji, 

Samokształcenie nauczycieli 
winno stać się podstawą ich pra- 
cy. To jest warunkiem ulepszenia 
metod nauczania. Nauczyciele 
przedmiotów zawodowych i ogól- 
nokształcących nie mogą praco- 
wać w oderwaniu od zakładów 
pracy ani nie mogą podawać ucz 
niom t. zw. „czystej wiedzy”, bo 
takiej nie ma. 

Każde zagadnienie trzeba po- 
dawać w jego związku z życiem. 
Jeśli się mówi uczniowi o konie- 
czności podnoszenia jakości pro- 
dukcji to musi on przy tym się 
dowiedzieć jaki to-ma wpływ na 
gospodarkę narodową, na nasze 
stosunki handłowe z zagranicą, 
jak przyczynia się do wzrostu do- 
brobytu i siły naszego państwa. 


Gdy na dworze 


jest posucha... 


Sztuczny deszcz ma polach sowcho zu „Leśna polana“ w Związku Ra- 
dzieckim. 


R 


Dlatego też ogromne znaczenie 
ma szkolenie ideologiczne na- 
uczycieli. Częściej trzeba też 
organizować wspólne narady na- 
uczycieli, na których omawiano- 
by zagadnienia ideologiczne w 
odniesieńiu do praktycznej pracy 
pedagogicznej. 

Nauczyciele szkół zawodowych 
muszą poznać bliżej życie fabryk 
i przesiąknąć ich duchem, Należy 
utworzyć stałe ekipy, które by 
pomagały rozwiązywać trudności 
zakładów pracy i uczyły robotni- 
ków, ucząc się jednocześnie od 
nich. Pedagodzy powinni uczest- 
niczyć w naradach techniczno- 
wytwórczych i brać udział w pra 
cach klubów racjonalizatorskich. 


Niemniej ważna jest zmiana 
stosunku ucznia do nauczyciela i 
do szkoły. Młodzież musi się 
wciągnąć i przyzwyczaić do ko- 
lektywnej pracy. Pomoże to roz- 
wiązać pomyślnie wiele ciężkich 


Konkurs z nagrodami 


za sprawozdanie 


Z akcji „Dnia Lasu" 


Główny Komitet „Dnia Lasu* or 
ganizuje błyskawiczny konkurs na 
najlepsze sprawozdanie z przepro- 
wadzonych prac w tegorocznej ak- 
cji „Dnia Lasu" przez młodzież 
szkolną i organizacje młodzieżowe. 
W konkursie uczestniczyć mogą za 
równo całe szkoły, koła organizacji 
młodzieżowych, jak i poszczególni 
u.znńiowie. 

Zwycięzcy konkursu otrzymają 
liczne nagrody, na które składają się 
m. in. biblioteka szafkowa z książ 
kami, 20 olejnych obrazów, ręcznie 
malowanych o tematyce przyrodni 
czej oraz komplety książek. Sprawo 
zdania konkursowe należy nadsyłać 
do dnia 20 listopada br. pod adres: 
Główny Komitet „Dnia Lasu“, War 
szawa, ul. Wawelska 52-54, 


CZASOPISMA RADZIECKIE 


zaprenumerować można na rok 
1951 u każdego kolportera prasy 
partyjnej, przewodniczącego za- 
kładowego koła TPPR, w Klu- 
bach Międzynarodowej Prasy i 
Książki, lub bezpośrednio w roz- 
dzielniach PPK „RUCH“. 

Ponadto wpłaty na prenumera- 
tę przyjmują wszystkie urzędy i 
agencje pocztowe w kraju i księ 
garnie „Domu Książki". 


dla szkolnictwa zagadnień i pro- 
blemów. 

Nie ma spraw, których by 
śwładoma młodzież, kierowana 
przez ZMP, gie potrafiła rozwią- 
zać. W szkołach trzeba zorgani- 
zować kolektywy uczniów i po- 
stawić przed nimi konkretne za- 
dania. Nie wolno nauczycielom 
hamować inicjatywy młodzieży. 
Fałszywe jest przeświadczenie 
większości pedagogów, że mło- 
dzież nie potrafi kierować sobą 
— powiedział w dyskusji wice- 
dyrektor Technikum  Włókienni- 
czego, ob. Gruza. 

Ob Warda, biorący udział w 
obradach jako przedstawiciel słu 
chaczy Technikum Włókiennicze- 
go, zobrazował na przykładzie 
swojej uczelni wyniki jakie daje 
taka kolektywna praca uczniów. 

— Nauczyciele idą po najmniej 
szej linii oporu i unikają kontak- 
tu z uczniami — mówił ob. War- 
da. W dyskusji wysuwano pro- 
blemy i zagadnienia, ale nie zaw- 
sze wskazywano drogę do ich 
przezwyciężenia. Współpraca z 
młodzieżą i nadanie szkole cha- 
rakteru zakładu pracy pozwoli te 
wszystkie trudności zwalczyć i 
zwycięsko zrealizować zadania 
postawione przed szkolnictwem 
zawodowym w Planie 6-letnim. 


0. 


formacji w RKU. 
* 
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JERZY STARZYŃSKI: — Niewła 
ściwą datę urodzenia podaną w aloku 
mentach, należy sprostować, Podane 
przez Pana okoliczności nie pociągną 
odpowiedzialności karnej. W sprawie 
służby wojskowej należy zasięgnąć in 


i A 

SZYMON KALISZ — WIEŚ ŻU- 
ŁAWKA: W sprawie wyegzekwowa 
nych przedmiotów zwróciliśmy się z 
prośbą o wyjaśnienie do Wydziału 
Finansowego przy Prezydium R. N. 
w Gdańsku. O wyniku nie omiesz- 
kamy Pana TEWIROONIE, 


P. A.: Skoro obecna praca zagra- 
ża Pani zdrowiu — należy zgłosić 
się do lekarza rejonowego. Na pod- 
stawie zaświadczenia lekarskiego bę 
dzie Pani mogła zabiegać o zmianę 
pracy na lżejszą, 

* * 

A. Z.: Informowaliśmy niejedno- 
krotnie naszych Czytelników, że re- 
dakcja nie jest powołana do udzie- 
lania porad lekarskich. Radzimy 
zgłosić się do Przychodni Neurologi- 
cznej w Poliklinice, ul. Narutowicza 
nr. 96. 

La * * 

RRZYSZTOF ZAWODNIAR — 
ŚWIEBODZIN: Poruszone przez Pa- 
na sprawy. regulują nowe przepisy, 
wprowadzone w związku z reorga- 
nizacją szkolnictwa. Z tego więc po- 
wodu nie jesteśmy w stanie załat- 
wić sprawy w myśl Pana życzeń. 


K.J. — ŁÓDŹ: Proponowaną przez 
Pana sprawę zmiany filmów w ki= 
nie „Przedwiośnie“ zainteresowaliś- 
my dyrekcję „Filmu Polskiego”. Jak 
nas poinformowano, zmiany na ra- 
zie nie mogą być wprowadzone, ze 
względu na trudności natury techni- 
cznej. ` 

. A * 

JÓZEF WIŚNIEWSKI: Do Liceum 
Felczerskiego nie są już przyjmo- 
wani kandydaci ze względu na brak 
wolnych miejsc. 


Tak jak w wełnie... 


Pomysły nowatorskie 


muszą być natychmiast rozpatrywane 
Narada kierowników postęau technicznega MPL 


W dniu 27 bm. odbyła się w 
Centralnym Zarządzie Przemysłu 
Wełnianego narada kierowników 
Działów Postępu Technicznego 
wszystkich Centralnych Zarządów 
i Zjednoczeń, podlegtych Minister 
stwu Przemysłu Lekkiego, 


Udział w konferencji wzięli: z 
ramienia MPL, naczelnik 
Wydziału Usprawnień, ob, Wroń- 
ski i inspektor Wróbel oraz mgr. 
Bubieńska z Głównego Urzędu Pa 
tentowego, 


Przedmiotem obrad było przyję 


cie uzgodnionych i ujednoliconych 
wytycznych, dotyczących prowa - 


dzenia akcji  racjonalizatorskiej 
we wszystkich zakładach podleg- 
łych MPL. 

„W toku obrad okazało się, że 
w niektórych centralnych 
rządach do tej pory nie zorgani 
zowano referatów usprawnień. Na 
polecenie MPL, zarówno te insty 
tucje, jak i inne, w których praca 
działów postępu nie została dotąd 
postawiona na odpowiednim pozio 
mie, winny wprowadzić u siebie 
przy załatwianiu wniosków racjo 
nalizatorskich tryb pracy, stoso = 
wany w przemyśle wełnianym, ja 
ko całkowicie odpowiadający wy- 
maganiom MPL i PKPG, (w) 


za” - 


Codzienna norelka „Expressu“ 


J. Schellenschmidt 


Ware 


Bonifacy spędzał tego roku swoje weza 
Sy nad morzem, j 

Morze — zgodnie z zapewnieniami po- 
etów — było „złocisto-bursztynowo-nie- 
bieskie', Ale jeszcze bardziej niebieskie 
były oczy Barbary: i to stało się powodem 
duchowych rozterek i smętków Boniface- 
go. 
Przyczyna jago nieszczęść tkwiła w 
tym, że w swoim admirowaniu pięknej 
Barbary nie był sam. Jego rywalem był 
znacznie od niego młodszy komendant od- 
działu SP budującego w pobliżu wielką 
szosę. O tym zaś, który z dwóch panów po 
siadł wreszcie serce miłej Barbary, zade 
cydował przypadek. 

Pewnego niedzielnego popołudnia wy- 
brali się we trójkę na brzeg morza. Na 
gle usłyszeli przeraźliwy okrzyk. 

— Na pomoc!.. Na pomoc!... 

Momentalnie zorientowali się w sytua- 
cji. 

Któryś z letników, zlekceważywszy so- 
bie przestrogi bardziej doświadczonych, 
aczkolwiek fala była dzisiaj wysoka, od 
bił od brzegu trochę za daleko i teraz 
brakło mu sił, ażeby wrócić. 

— Ależ ten człowiek tonie! — zbladła 
Barbara. 

Młody człowiek z SP bez namysłu zrzu 
cil z siebie marynarkę i trzewiki i pos- 
pieszył na pomoc tonącemu.., 


Bonifacy postąpiłby z całą pewnością 
tak samo: niestety jednak było pewne 
„ale”, Oto po prostu nie umiał pływać. 

Kiedy jego rywal wyciągnął na brzeg 
niefortunnego pływaka nie wiedział, że 
w tej samej chwili dokonał jeszcze dru- 
giego fortunnego połowu: oto złowił ser- 
ce niezdecydowanej dotychczas Barbary. 


— Tak, tak, świat należy do odważnych 
i do tych, którzy dobrze umieją pływać! 
— westchnął pan Bonifacy, kiedy po nie 
wczasie zrozumiał, że- stracił wszelkie 
szanse zdobycia obiektu swoich westch- 
nień... 

Po powrocie do rodzinnego miasta po- 
stanowił zabrać się natychmiast do nauki 
pływania, Trochę za późno zrozumiał, że 
jednak umiejętność ta jest bardzo poży- 
teczną. 

Miał już 35 lat, obrastał trochę sadeł- 
kiem, nie miał więc żadnej nadziei, że w 
przyszości zdobywać będzie pływackie 
rekordy. 

— Ale cośkolwiek podciągnę się i nie 
skompromituję się po raz drugi, tak, 
jak wówczas nad brzegiem morza — po” 
maszerował w kierunku podmiejskiego je 
ziorka, gdzie znajdowała się plaża i „szko 
łą pływania”, 

Znalązłszy sę na miejscu, wynajął ka 
þing, przebrał sę i poszedł na brzeg. 


Na plaży pełno było kąpiących się pół 
nagusów. Bonifacy zaczepił jednego z nich. 

Pan Bonifacy, prócz tego, że nie umiał 
pływać, miał jeszcze inny defekt: mówił 
bardzo powoli, jąkał się trochę, a jeśli 
ktoś przerwał mu w połowie zdania, to w 
ogóle zacinał się i nie umiał skończyć. 


Tym jednak razem zapytał bardzo gład 
ko: 


— Czy nie zechciałby mi pan powie” |- 


dzieć, gdzie mogę znaleźć nauczyciela pły 
wania? 

— O, to jest ten blondyn w czerwonych 
trykotach. 

Bonifacy podszedł do niego i przedsta- 
wił mu się. 

— Chciałbym uczyć się pływać. 

— A od kiedy? 

— Jeśli to jest możliwe, od zaraz! 

| Blondyn w czerwonych trykotach spoj 
rzawszy uważnie na dość okazały brzuszek 
swojego przyszłego ucznia, mruknął: 

— Hm, jeśli pan sobie tego życzy, to 
proszę... Możemy zaczynać! 

Zaprowadził pana Bonifacego w tę stra 
nę brzegu, gdzie jeziorko było trochę głęb 
sze, Opasał brzuch swego pupila pokaźną 
liną i, nie ceremoniując się zbyt wiele, 
pchnął go w głąb wody. i 

Przyszły rekordzista kunsztu pływackie 
go przypomniał sobie w tej chwili radę 
swojego lekarza i zawołał jąkając się: 

— Zanim zaczniemy naukę... nurkować... 

— Jak pan sobie życzy — zawołał nau- 
czyciel. Popuścił trochę liny i pan Boni 
facy znalazł się nagle pod wodą. 


Nauczyciel szarpnął linką i wyciągnął 
swojego ucznia, ten zaś, kiedy tylko wy” 
płynął, zawołał: 

— nurkować... 


— Jak pan sobie życzy! — nauczyciel 
puścił znowu linę, Bonifacy poszedł zno” 
wu na dno, a kiedy wypłynął powtórzył: 

— „nurkować... — nurkować... 


Nauczyciel pokiwał ze zdziwieniem gło- 
wą, mruknął „jak pan sobie życzy!“ i Bo 
nifacy ponownie znalazł się w głębi wọ- 
dy. 

Ale tym razem nie wypłynął już sam 
na powierzchnię... 


Nauczyciel ciągnął pełen przerażenia za 
linę i nie tak łatwo wydobył topielca z 
wody. 

Bonifacy, leżąc na brzegu, oddychał po 
tem ciężko, jak karp, któremu zabrakło 
powietrza. 


— No i co? — rzekł gniewnie nauczy- 
ciel. — Teraz chyba ma pan już dosyć 
tego nurkowania? 


— ..nurkować.. nurkować... — zaczął 
się znowu jąkąć emerytowany amator 
wdzięków panny Barbary. 

— Jak? Jeszcze raz? — wrzasnął roz- 
gniewany szczerze nauczyciel. 


A wówczas pan Bonifacy wyrzucił z sie 
bie w ostatniej rozpaczy: 
— „Nurkować.. nurkować... mi- nie 


wolno, bo surowo zabronił mi tego dok- 


tspolszczył M.) 


tór... 
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rannę ptaszki! 


Pierwsi przychodzicie do pracy! Poprawi | was do nas sprow 


wygo- |liście się nadzwyczajnie! 
WAĄCEK: — Bo mamy 


budziki 


FERDEK: — Chciałbym wiedzieć, 


robicie, że się nie 


Projekt wart zastanowienia 


Słołówki-filie 


WICEK: — Witamy Ferdzia!l 


A cóż to 
adza? . 
co 
spóźniacie? 


znaczka proponuje utworzyć kierownik jadłodajni łódzkiej. — 
W centralach — gotowanie, w małych lokalach — podgrzewanie 


Aby wysłać list, nie musimy z nim 
chodzić aż na pocztę. Na wielu rogach 
umieszczone są bowiem skrzynki, Co 
jednak zrobić, kiedy na kopercie nie 
ma jeszcze znaczka, a nigdzie w pobli 
żu znaczków nie. sprzedają? 

Taką właśnie przygodę przeżył wcza- 
raj jeden s naszych czytelników. W po 
szukiwoniu znaczka za 15 złotych zwie 
dził wszystkie sklepy na ul. Gdańskiej, 
od Legionów do Zamenhofa, następnie 
"udał się na ul. Andrzeja Struga, 

Wszystko na próźno. Aby dostać zna 
ezek, musiał iść aż na pocztę. A przecież 
„ kedyk, aprzedażu zńiaczkóto zajmyotwały 
« się także sklepy PSS-u?. Dlaczego-x te 
go zrezygnowano? (m) 


Zaczęło się od listu: 

„jeśli chcę zjeść obiad, muszę 
przyjechać do miasta, Na ul. Rzgów 
skiej i w najbliższej okolicy nie 
ma żadnej uspołecznionej jadło 
dajni,.”. 

Listów takich przyszło potem: 
jeszcze kilkanaście. Z Chojen, z 
Bałut, z innych przedmieść Ło- 
dzi. A wszystkie na ten sam temat: 
„Dlaczego wciąż jeszcze nie otwie 
ra się na przedmieściach tanich 
stołówek i jadłodajni?* 


Dlaczego? Powodów jest dużo. 
Jeden z najpoważniejszych, o któ 
ry rozbija «się wiele projęktów, to 
brak odpowiednich pomieszczeń. 
Lokale, zajmowane dotąd przez 
prywatne restauracje można wy- 


Roboty przerwali w środku 


a scieki wciąż cuchna! 


Kiedy wysłuchane będą skargi lokalorów ? 


Późną jesienią ubiegłego roku na te 
*renie posesji przy ul. Kilińskiego 216 

rozpoczęto roboty przy porządkowaniu 
ścieków. Z chwilą nadejścia pierwszych 
mrozów prace te przerwano, Niezależnie 
od tego płyty, które miały być użyte do 
ułożenia chodnika wzdłuż podwórka wy 
wieziono. i 

„Zwracaliśmy się w tej sprawie — 
piszą lokatorzy — kilkakrotnie do Urzę 
du Rejonowego, w którym zarejestro- 
wana jest nasza posesja, Niestety, skut 
ku me było“. 

W końcu — jak wynika z dalszej tre 
ści listu — zniecierpliwieni lokatorzy 
złożyli podanie do Zarządu Nieruchomo 
ści z prośhą o podjęcie przerwanych w 
środku robót, ponieważ wymagają tego 
złe warunki sanitarne, s 

Mijały jednak miesiące, a odpowie 
dzi ani słychu, anı dychu, Tymczasem 
podwórko nadal zieje nieprzyjemnymi 
zapachami oraz straszy wielkimi kupa- 
mi kamieni i memi, 

Zbliża się już koniec 1950 roku, a 
Zarząd Nieruchomości nadal nie zdecy 


— Panie, ale ten człowiek zbogacił 
się nagle... Gdy go widziałem w 
zeszłym roku to nie miał nawet ko- 
szuli na grzbiecie., + 

— Co pan mówi?... 
było? 

— Na plaży w Międzyzdrojach... 

* * 


A gdzie to 


+ 

Działo się to jeszcze latem. 
spotkał Klopsa na plaży. 

— Skąd wziąłeś takiego świetnego 
psa? — pyta Boks. — Widzę, że on 
wiernte pilnuje twoich rzeczy... 

— Niech go gęś kopniel... Już od 
trzech qodzin trzęsę się z zimna i nie 
mogę się ubrać, bo ten kundel war- 
czy i nie dopuszcza mnie do moich 
rzeczy. . 


Boks 


dował się pozytywnie załatwić prośby 
lokatorów domu przy ul. Kilińskiego 
Nr 216. 

Może po prostu zapomniał? „. Jeśli 
tak — w takim razie przypominamy! 


Do walki z plagą pijaństwa 


G by zdrowia w Łodzi postanowili ucz- 
cić 


korzystać dopiero po całkowitych 
przeróbkach. Najgorzej wygląda 
w nich sprawa kuchni Są one 
przeważnie małe i wąskie, całko 
wicie nieprzystosowane do wyma 
gań, jakie stawia się uspołecznio- 
nym płacówkom. 


Sytuacja zdawałoby się ciężka 
i wymagająca dużo czasu. A prze 
cież... 

Zajęliśmy się tą sprawą nie 
co bliżej. Przeprowadziliśmy kilka 
rozmów. I w trakcie jednej z 
nich... Ale może postaramy się ją 
powtórzyć. Naszym rozmówcą jest 
kierownik restauracji ŁZG, któ- 
rej nazwę chwilowo pominiemy, 
de Szkoblewski. 


— „Tak, nie wyszliśmy jeszcze 
na przedmieście, ale według 
mnie, sprawę można szybko roz 
wiązać. Opracowałem już nawet 
odpowiedni projekt i przesłałem 
go do Komisji Organizacyjnej 
CZPG. > 

— A na czym ów projekt pole- 
ga? 

— Chodzi po prostu © to, aby 
istniejące już jadłodajnie przejmo 
wały opiekę nad kilkoma punkta 
mi na przedmieściach. W punk- 


tach tych, które można doskonale 


urządzić w najmniejszym nawet 


lokalu, wydawało by się obiady 


i dania barowe, przygotowane w 
kuchni „matczynej* restauracji, 
a ma miejscu jedynie podgrzewa 
ne. Dla całkowitej obsługi takie 
go punktu wystarczą trzy osoby... 


— Projekt wydaje się słusznym. 
A jakie są możliwości jego reali 
zacji? 

— Aby przekonać, że plan mój 
jest celowy, zobowiązuję się uru 
chomić cztery podobne filie— 
jadłodajnie w kilkanaście dni po 
otrzymaniu przydziału na odpo- 
wiednie lokale. Tam, gdzie będą 
potrzebne remonty, wykonamy je 
sposobem gospodarczym... 

„Tyle projektodawca. Zrealizowa 
nie pomysłu ob. Szkoblewskiego 
przyniosło by niewątpliwie duże 
korzyści, i przedmieścia pokryły 
by się siecią uspołecznionych ja- 
dłodajni, a  ŁZG osiągnęły 
by duże oszczędności. 


Może głos zabiorą ci, których to 
najbardziej obchodzi — mieszkań 


cy przedmieść... Zapraszamy do | 


dyskusji! (a) 


| 


Podniesienie ceny wódki 
Uchwała Rady Ministrów 


Dane za ostatnie trzy kwartały 
wykazują wzrost spożycia spiry- 
tusu konsumcyjnego i wódek. 
Wzrost ten idzie w parze z niepo 
kojącymi objawami rozszerzania 
się plagi nałogowego alkoholiz- 
mu. Szkody, które ponosi z tego 
powodu społeczeństwo są poważ- 
ne, zarówno materialne, jak mo- 
ralne i dlatego konieczne jest po- 
djęcie radykalnych środków dla 
osiągnięcia poważnego obniżenia 
spożycia napojów wysoko-alkoho- 
lowych. 


Doświadczenie wielu państw 
wskazuje, że wszelkie próby 
zwalczania alkoholizmu środkami 
administracyjnymi przy pomocy 
zarządzeń prohibicyjnych skazane 
są na niepowodzenie. Dlatego 
obok wzmożonej, obliczonej na 
długofalowy efekt działalności wy 
chowawczej, skutecznym środkiem 
zahamowania i obniżenia spożycia 
napojów wysoko - alkoholowych 
jest wyższa cena tych artykułów. 
Tymczasem ceny u nas dotąd sto 


sowane są niższe od cen analogi- 
cznych wyrobów zagranicą. 
Wychodząc z tych założeń, ce- 
lem położenia tamy szkodliwemu 
wzrostowi alkoholizmu, w trosce o 
zdrowie ludności oraz dla unik- 
nięcia szkód materialnych i demo 
ralizacji, jaką pociąga za sobą roz 
powszechniający się nałóg pijań- 


stwa, Rada Ministrów postanawia 
podnieść z dniem 30 października 
1950 roku ceny spirytusu konsum 
cyjnego i wódek zwykłych o 50 
proc. oraz wódek gatunkowych i 
innych wyrobów Polskiego Mono 
polu Spirytusowego 0 40 proc, i 
zleca Ministrowi Handlu 
wnętrznego oraz Ministrowi Fi- 
nansów wydanie odpowiednich za 
rządzeń. R 


Za streptomycynę i PAS 


ZLP zwraca koszta 


ale tylko w uzasadnionych wypadkach 


Do Zakładu Lecznictwa Pracow 
niczego wpłynęły ostatnio żądania 
ubezpieczonych w sprawie zwrotu 
kosztów za streptomycynę i PAS, 
nabyte w celach leczniczych. ZLP 
ustalił, że zwrot kosztów może na 
stąpić tylko w uzasadnionych wy- 
padkach i na zlecenie Zakładu. 


Wypłaty z tytułu zwrotu kosz- 
tów będą dokonywane przez od- 


działy ZUS, które rozpatrując po- 
szczególne żądania, zbiorą szcze- 
gółowe dane co do wysokości sum 
wydatkowanych na leki oraz usta 
lą jego pochodzenie, zakupioną i 
zużytkowaną ilość. Natomiast Zw. 
Zaw. zbiorą informacje o rodzaju 
pracy i warunkach bytowych ubez 
pieczonego, który wystąpi o zwrot 
kosztów zą nabycie leku. 


Wet 


STR. 


WICEK: — Budzik nas budzi. 
PAPUGA: — ©! Bumelant!... 
FERDEK: — Wstrętny potwór... 
WACEK: — To wy się znacie? 


Przed spisem 


Narodowy Spis Powszechny ludności 
przeprowadzany będzie na specjal- 
nych drukech, 

Na zdj.: „Junacy z V brygady SP 
pomagają w .przewożeniu skrzyń, 
z których każda zawiera 4000 egz. 
druków. 


Specjalne znizki 
iw Teatrze im. Jaracza 
Ina 1 i 2 listonada 


| Na dzień 1 i 2 listopada 1950 roka 
peronon Teatru im. Jaracza udzie- 
|lać będzie 70 proc. zniżki na eztukęg 
|; „Sprawa Pawła Eszteraga*, 


Zgłoszenia należy kierować da sekre 
tariatu teatru z podaniem ilości osób. 
| Zniżki te będą udzielane dla zakła 
dów pracy i uczącej się młodzieży. 


W ramach Czynu Październikowego 


Nowe placówki zdrowia 


otworzą niebawem swe podwoje 
Pracownicy 20 szpitali i placówek służ 


é 33 rocznicę Rewolucji Październi- 
kowej, przyczyniając się w poważnym 
stopniu do zwiększenia ilości placówek 
zdrowia w naszym mieście, 

I tak pracownfcy szpitala Nr 2 po. 
| stanowili oddać do użytku społeczeństwa 
w dniu 7 listopada br. oddział skórna- 
weneryczny dla dzieci, 

Pracownicy Śródmiejskiego Ośrodka 
Zdrowia przekażą do użytku powszech 
nego gabinet zabiegowo „ ginekologicz 
ny przy ul. Próchnika 11 eraz poóradnię 
dla dzieci chorych przy ul. Nowotki 
21 i dzieci zdrowych przy ul. Kilińskie 
go 9% 

Pozą tym pracownicy Wydziału Zdro 
wia wykończą przedferminowo i udostę 
pnią społeczeństw nową poradnię prze 
ciwgruźliczą przy ul. Próchnika 11 i roz 
budowany, wyposażony w najnowocześć 
niejsze urządzenia ośrodek zdrowia przy 
ul, Lubelskiej 7. 

Pracownicy szeregu szpitali zobowią 
zali się przyłączyć do miejskiej sieci 
wodociągowo „ kanalizacyjnej swe plae 
cówki pracy. 

Lekarze pielęgniarki zorganizowali 
grupy łączności miasta ze wsią. W ra 
mach pracy tych grup lckarze i pielęg 
niarki odwiedzą wiele oddalonych od 
miast wsi, niosąc ich mieszkańcom po- 
moc i radę.„M. in. grupa lekarzy i pia: 
lęgniarek ze szpitala Nr 2 objęła stałą 
opiekę nad jedną z wsi województwa 
łódzkiego. 


` 
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Spotkanie Broniewskiego Do 1 maja 1950 


z młodzieżą Łodzi 


| s.» „Pierwszy Maj w dopiero co 
oswobodzonym Buchenwaldzie, Gro- 
mada więźniów nie zapomniała o tym 
święcie, Postanowiono uczcić je na 
prędce zaimprowizowanym obchodem. 
Jednakże w obozie koncentracyjnym 
nie ma zupełnie odpowiednich mate- 
riałów. I oto więźniowie zaczynają 
przypominać fobie wspólnie wiersze 
Władysława Broniewskiego. Ten 
rzuca tę zwrotkę, tamten następną: i 
w ten sposób odtworzono ich całość, 
Ale najbardziej charakterystycznym 
szczegółem było to, że fragmenty wier 
szy tych recytowali ludzie, którzy nie 
pamiętali a nawet w ogóle nie znali 
nazwiska samego autora" ,.. 

I czy to nie jest właśnie jednym z 
dowodów niesłychanej popularności i 
sugestywńości poezji Władysława 
Broniewskiego? — powiedział między 
innymi profesor UŁ dr Jakubowski, 
który wysoce interesującymi uwagami 
zagaił wieczór spotkania młodzieży 
łódzkiej z poetą Broniewskim. 

Sam Broniewski, wielki poeta pro- 

letariatu, i walki o socjalizm, przy- 
pomniał zebranym o węzłach. łączą- 
cych go z Łodzią — tym miastem, 
które uczyło go socjalizmu, kiedy on 
sam stawał się socjalistą. 
s — Z wierszy moich — zwierzał się 
znakomity poeta — cenię najwiecej 
wiersze młode ż te, które przeznaczone 
są dla młodzieży! 

Wielki poeta recytował najpierw 
swoje pierwsze wiersze z czasów wal 
ki polskiego proletariatu z wyzy- 
skiem kapitalistycznym („Pionierom”, 
„Łódź”, „Zagłębie Dąbrowskie ). po- 
tem strofy o tych, którzy z bagnetem 
w ręku walczyli w dalekiej Hiszpanii 
o sprawiedliwość społeczną („Cześć i 
dynamit'), wiersze o radościach pra- 
cy i triumfie zwycięskiego socjalizmu 
dnia dzisiejszego (między innymi „Za- 
brze”), zakończył zaś swój wieczór 
wyjątkami ze wspaniałego poematu o 
Generale-robotniku Świerczewskim i 
tragmentami ze „Słowa o Stalinie”, 

Autor wiersza „Cześć 1 dynamit" 
ofiarował tłumnie w ten wieczór zgro 
madzonej na sali „Ogniska” młodzieży 
„wiersze i serce“, stuchacze zaś przy 
jali ten najpiękniejszy dar poety rów 
nież sercem. Tak więc po każdym wier 
szu wygłoszonym przez autora, nastę- 
powała spontaniczna owacja na cześć 
poety, który w: sposób bardzo prosty 
a odkrywczy opowiadać umie o Spra- 
wach dziś najistolniejszych. A po- 
tem, kiedy delegaci młodzieży zjawią 
się na estradzie, przyniosą onj Bro- 
niewskiemu nie tyłko czerwone kwia- 
ty, ale i stowa ślubowania: „Obiecu- 
jemy ci, że tak jak ty, wierni będzie- 
my socjalizmowi, i tak, jak ty, będzie- 
my walczyli o jego ostateczne zwy- 
cięstwo!” M. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 
roku 


zniknie analfabetyzm 


w zakładach piecu 


W Łodzi i Warszawie największe zaniedbania 


„Dzień 1 maja 1951 r. ustala się jako termin całkowitej lik- 
widacji analfabetyzmu w zakładach pracy* — tak brzmi 
punkt pierwszy uchwały sekretariatu Centralnej Rady Zw. 
Zaw. z 25 bm. Brzmi jak rozkaz, i jak rozkaz, będzie wypeł- 


niony. r 


Rozkaz ten musi przejść przez 
wszystkie szczeble ogniw związko 
wych aż do najniższych komórek, 
pobudzić aktyw związkowy do 
wzmożenia walki z ciemnotą. 
Wiceprzewodniczący CRZZ, Ćwik, 
i pełnomocnik Rządu do Walki z 
Analfabetyzmem, min. Matuszew- 
ski, na konferencji w dniu 27 bm. 
wyjaśnili przedstawicielom po- 
szczególnych związków zaw. i 
ORZZ, jaki ma mieć przebieg 
walka z analfabetyzmem w zakła 
dach pracy. 


W r. 1950 związki zawodowe 
powinny były zorganizować 10 
tys. kursów dla 150 tys. słucha- 
czów; poza tym 5 tys. osób miało 
być objętych nauczaniem indywi- 
dualnym. Dotychczas powstało 
tylko 4949 kursów z 80 tys. słu- 
chaczów. Indywidualnie uczy się 
ok. 1000 osób. 


Plan nie został więc jeszcze wy 
konany, związki zawodowe i kie- 
rownictwa zakładów pracy bo- 
wiem poświęcały na ogół za mało 
uwagi walce z analfabetyzmem. 
W wielu zakładach nie przepro- 
wadzono jeszcze rejestracji anal- 
fabetów, w wielu nie zocganizo- 
wano kursów, albo nie otoczono 
opieką kursów już istniejących. 

Ob. Ćwik podał kilka przykła- 
dów zaniedbania walki z analfa- 
betyzmem. ` 


-X tak w fabryce pluszu w Bia- 
łymstoku nie przeprowadzono 
jeszcze rejestracji analfabetów i 
dopiero przy szkoleniu zawodo- 
wym „złapano się za głowę”, źe 
tyle osób nie umie ani pisać ani 
czytać, W fabryce Schichta w 
Warszawie z 48 analfabetów u- 
częszcza na kurs tylko 9. Na jed- 
nej z budów w stolicy było 125 
analfabetów, a mimo to nie żorga 
nizowano ani jednego kursu. 
Niestety, właśnie Warszawa i 
Łódź daja najwięcej przykładów 
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zaniedbań walki z analfabetyz- 
mem. 

Oczywiśce, są zakłady pracy, 
które mają poważne osiągnięcia 
w walce z analfabetyzmem. Np. 
w hucie Stalowa Wola w br. na- 
uczyło się czytać i pisać 649 osób. 
Do przeszkolenia pozostało już 
tylko 116 analfabetów. W stoczni 


'gdańskiej na 21 kursach uczyło 


się 315 robotników. Jak z poła 
bitwy wydawano w stoczni spe- 
cialne biuletyny o postępach wal- 
ki z analfabetyzmem. Walkę wy- 
grano. 

Te pozytywne przykłady nie 
mogą przysłonić faktu, że ogólnie 
oceniając udział związków zawo- 
dowych w walce z analfabetyz- 
mem był dotychczas za mały. Naj 
słabszą działalność w tej akcji 
przejawiały: Związek Zaw. Bu- 
dowlanych, Robotników i Pracow 
ników Rolnych, Drogowców i Ro- 
botników Leśnych. 

Przed wszystkimi 
związków zawad., 


ogniwami 
przed wszyst- 


kimi dyrekcjami i kierownictwa- 
mi zakładów pracy, staje wielkie 
zadanie: w ciągu listopada i grud 
nia br. zarejestrować i objąć na- 
uczaniem wszystkich  analfabe- 
tów. Do 1 maja 1951 r. analfabe- 
tyzm w zakładach pracy musi być 
zlikwidowany. Dotychczasowe za- 
niedbania nie mogą więc powió- 
rzyć się, 


Gentralną poradnia 


świetlicowo-artystyczna 


przy Zarządzie ZMP 


Zarząd Główny ZMP uruchomił sta 
łą, centralną poradnię świetlicowo-ar 
tystyczną, 

Zadaniem poradni jest opracowywa- 
nie metodycznych materiałów, doty — 
czących pracy świetlicowcj i poszczegól 
nych jej elementów, udzielanie pomocy 
w szkolen kadr kierowników świetlic 
i kierowników zespołów artystycznych, 
zaopatrywanie świetlic w materiały nie- 
zbędne do pracy w zespołach teatral- 
nych, chórałnych, muzycznych, zdobni 
czych itp. 

Z poradni korzystać mogą, oprócz 
członków kół ZMP, także aktywiści kul 
turalni innych organizacji r instytucji. 


Zasłużony awans społeczny 


że ślusarza- 


ityrektorem 


Boniłacy Porczyński na nowym stanowisku w swej fabryce 


Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 
mianowało dyrektorem I Gimnazjum 
Przemysłowego przy Państwowych 
Zakładach Przemysłu „Jedwabniczo: 
Galanteryjnego w Łodzi Bonifacega 
Porczyńskiego — byłego ślusarza: 


Porczyński, syn robotnika, pomii 
chęci dalszego kształcenia się zmu- 
szony był w Polsce sanacyjnej poprze 
stać na 7 klasach szkoły powszech- 
nej, do której uczęszczał, przebywa- 
jąc codziennie 8 km. 

W czasie okupacji hitlerowskiej wy 
wieziony zostął do Niemiec. Powró- 
ciwszy do kraju w 1945 r. natych- 
miast stanął do pracy jako ślusarz w 


Państwowych Zakładach  Pasmante- 
ryjnych w Łodzi, Zorganizował tam 
koło ZWM oraz młodzieżowe współ 
zawodnictwo pracy. W 1946 r. za: 
czął uczęszczać do. Szkoły Przemysło- 
wej przy Państwowych Zakładach 
Przemysłu  Jedwabniczo-Galanteryj- 
nego. Po jej ukończeniu uczył się da 
lej w Liceum Wieczorowym dła Do- 
rosłych. Szkołę tę ukończył Porczyń 
$ki jako przodownik nauki i pracy 
społecznej. 


W bieżącym roku powrócił do Gim 
nazjum Przemysłowego przy Państw. 
Zakł, Przem. Jedw.-Galanteryjnego, 
ale już jako jego dyrektor. 


Nr 298 


Tempo produkcji Filmu Polskie= 
go przybiera coraz bardziej na szyb 
kości. Od planu przechodzi się na 
tychmiast do re- 
alzacj,, od scena 
„riusza do zdjęć. 
Rozpoczęto już 
próbne zdjęcia do 
| filmu o Szopenie, 
co daje nam gwa 
rancję, że nie zdą 
żymy się nawet 
obejrzeć, a koloro 
wa (byle nie baje 
cznie) epoped sza 
porcu ka wejdzie triumfalnie na 
ckray cdżii Polski. Z dość wiaro* 
godnych źródeł słyszeliśmy. że Szo 
penem ma zostać... Czesław Wołłej 
ko. 


* * * 

Od pewnego już czasu krążą roz 
maite pogłoski o podziale nowo-wy 
budowanego gmachu teatralnego 
przy ul. Więckowskiego. Dowiedzie 
liśmy się, że sprawa niezupełnie wy 
glada tak, jak ją przedstawiano. ' 

Znajdą tu pomieszczenie dwa tea- 
try — Teatr Żydowski i Teatr No= 
wy, którego dotychczasowy lokal po 
zostawia wiele do życzenia. Sprawę 
podziału czasu uregulowano w ten 
sposób, że Teatr Żydowski grać bę- 
dzie 2 razy w tygodniu, resztę dni po 
zostawiając „Nowemu“. 

* z » 

Dyr. Melman ciągle jeszcze oba= 
wia się podać ostateczny termin o- 
twarcia wymienionego teatru. 

Zwierzyt się nam natomiast, 
pierwszą premierą będzie sztuka 
Iwana Popowa „Rodzina Uljano- 
wych”. Rolę Włodzimierza Lenina 
zagra absolwent Wyższej Szkoły Te 
atralnej w Moskwie N. Majzler. 

* * * 

W Teatrze Po- 
wszechnym ruch 
i goraczkowć pra 
ca od rana do 
czwartej po poł. 
Nic dziwnego, pra 
miera „Obcego 
cienia" Simona- 
wa naznaczona zo 
stała już na 4=te 
go listopada, a 
sztuka ta, którą 
możnaby nazwać 

„sztandarową* y 
zięki wielkiej wadze tematu, wy- 
maga szczególnie starannego opraco 
wania. ` 7 

Nie zapominajmy przy tum, że 
trwają już próby da następnych 
„Przyjaciół Uspieńskiego. Tak więc 
w Powszechnym chyba nikt nie próż 
nuje. s 


że 


4 
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bożał o te wspaniałe skarby kulturalne, 
które nawiasem mówiąc, znajdować się po 
winny w jakimś muzeum i być dostępne 
dla wszystkich, a nie butwieć bezużytecz 
nie w pałacu ignoranta i egoisty. 

Hrabia był tak zdenerwowany, że za- 
pomniał się nawet obrazić na znakomite- 
go uczonego. 

— Straciłem setki tysięcy!... Straciłem 
miliony! — powtarzał roztrzęsionymi war 
gami, nie rozumiejąc nawet o co go pytają 
funkcjonariusze policji... , 

— .. Ten hrabia — mówił teraz Petron 
do Garewicza, nalewając sobie jeszcze je- 
den kieliszek czystej — to był w ogóle 
kretyn i bęcwał. Poza strzelbą i kartami 
nie interesował się niczym więcej. Nie 
miał też zielonego pojęcia nie tylko o tym, 
co się dzieje w jego rozlicznych włościach, 
ale nawet w samym pałacu. Wzięliśmy się 
energicznie do rzeczy i bez większego tru 
du wyjaśniliśmy tę całą aferę. , 

— Musiała maczać w: tej sprawie ręce 
większa ilość osób — zauważył Garewicz. 

— Cała szajka, na której czele stał se- 
kretarz hrabiego. Tego mamy już w saku. 


— Pan, panie hrabio, opłakuje swoje 
materialne straty, ale my, ludzie dla któ- 


rych cenne jest kążde dzieło sztuki, żału- 
jemy przede wszystkim, że kraj nasz zu- 


OŚCIACH 


Pasażer z Chevroletki (bo szofer i pa- 
nienka nie wiedzieli nawet o co chodzi), 
również odgrywał w tej aferze poważniej 
szą rolę... Mamy też w ręce”artystę, który 
za parę złotych kopiował stare arcydzieła. 
Teraz szukamy malarza, który pokrywał 
stare płótna nowoczesnymi knotami. A 
przede wszystkim szukamy reszty obra- 
zów. I w tej też sprawie przyjechałem tu, 
do ciebie, stary druhu. 

Garewicz skinął głową. 

— Wiem już z góry, jakie mi wydasz 
dyspozycje. Istnieje podejrzenie, że w ten 
sposób, jak tamte dwa, reszta niewytropió 
nej szajki będzie chciała przeszmuglować 
skradzione obrazy pana hrabiego do Nie- 
miec, a stamtąd dalej. 

— A właśnie, a właśnie! I temu należy 
zapobiec, O tym, że przyszło do wsypy, 
prawdopodobnie nie wiedzą jeszcze pozo- 
stali członkowie szajki, albowiem działa- 
liśmy bardzo dyskretnie i nie dopuściliśmy 
do tego, żeby bodaj najmniejsze echo tej 
afery przedostało się na łamy dzienników. 
Wszyscy nasi funkcjonariusze otrzymali 
rozkazy bardzo, poufne. Dlatego też ma- 
my nadzieję, że może już w najbliższym 
czasie wpadnie w nasze ręce jakiś dalszy 
transport... 

— To iest bardzo prawdopodobne! — 


przyznał Garewicz, a potem nagle ude- 
rzył się ręką w czoło: 

— Czekaj, czekaj, co przychodzi mi a 
própos obrazów do głowy! W przeciągu 
ostatnich dwóch miesiecy przejeżdżał 
przez Zbąszyń dwa, zdaje się razy, jakiś 
elegancki typek, wiozący obrazy... 

Inspektor Petroń zmienił się w słuch. 

— Obrazy, powiadasz? Co to były za 
obrazy? Stare? 

— Ach, nie! Kicze! Rozumiesz; takie 
zupełnie nowoczesne bohomazy, które ma 
luje się w następujący sposób: na łące, 
gdzie brzęczy dużo much, przywiązujesz 
do palika krowę, której ogon maczdsz w 
kolorowej farbie. Tuż za krową stawiasz 
kawał kartonu, w ten sposób, żeby krowa 
oganiając się przed muchami, od czasu do 
czasu dotknęła ogonem również i tektury. 
To co zrodzi się po godzinie oddziaływa- 
nia much na odruchy krowiego chwostu, 
nazywa się potem „kompozycją malar- 


* ską”, którą stosownie do humoru i nastro 


ju tytułuje malarz: „Morze o wschodzie 
słońca”, „Burza na stepie” albo „„Dziew- 


'czyna w kąpieli”. 


— I właśnie takie bohomazy wywoził 
twój podejrzany typ? 

— Coś w tym guście! Rzuciłem tylko 
okiem na pierwszy obraz i pełen głębokie 
go wstrętu nie spojrzałem nawet na pozo- 
stałe... Ale dzisiaj rozumiem, że pod tymi 
kiczami mogło się kryć coś znacznie cen- 
niejszego... 

— Słuchaj! — rzekł Petroń. — Możli- 
we, że był to również członek tamtej szaj- 
ki. Na wszelki wypadek zainteresuj się 
nim, gdybyś zobaczył go znowu... I w 0- 
góle po rym, co ci powiedziałem, zwróć 
baczniejsza uwagę na indywidua, przewo- 


żące jakiekolwiek obrazy... Ztozumiano!? 

— Rozkaz, inspektorze! — rzekł służ- 
bowym tonem Garewicz I rysy jego twa- 
rzy stwardniały nagle. 

ROZDZIAŁ X. 
TAJEMNICA 
OBRAZÓW PANNY BRINK 

— Staję się coraz bardziej pesymistą — 
rzekł Jerzy Orten, siedząc w to sobotnie 
sierpniowe popołudnie w łódzkiej „Espla. 
nadzie”, — Coraz bardziej jestem przeko- 
nany,”że wojna jednak wybuchnie: i to 
już wkrótce. 

— Ja również jestem tego samego zda- 
nia! — rzekł poważnie jego kuzyn, pro- 
kurator sądu wojskowego Ludwik Orten, 
— Mogę ci powiedzieć w zaufaniu, że w 
wojsku mówi się o tym coraz głośniej. I za 
czynamy przygotowywać się gorączkowo 
do obronnej wojny. 

— Zdaje się, trochę za późno! — mru 
knął inżynier Orten. — Teraz już nawet 
dziecko rozumie, że nasi dotychczasowi 
sojusznicy z nad Szprewy zwrócą się prze 
ciwko nam, aczkolwiek do tego czasu ma 
szerowaliśmy razem. Czy teraz zmobilizu 
jemy się na czas? 

— Niemcy przez swoich ludzi znają 
jak najdokładniej bardzo nawet tajne pla- 
ny naszych sztabów. Poza tym piąta ko- 
lumna niemiecka w Polsce zorganizowana 
jest w sposób naprawdę wspaniały. Dzię- 
ki niej Berlin jest doskonale powiadomio 
ny o interesujących go sprawach. 

— Podobno niemiecka piąta kolumna 
w Łodzi jest bardzo silna — zaczął inży- 
nier Orten i urwał wpół zaczęte zdanie, 
albowiem do kawiarni weszła w towarzy 
stwie męża Anną Karwiczowa. (D.c.n.) 


y 


Nr 298 | 
Aby nie przerywać neuki 


Jednodniowi 
„mauczyciele” 


Wczoraj rozpoczęła się w Łodzi 
konferencja nauczycieli szkół zawodo 
wych. Mimo to jednak zajęcia w 
szkołach odbywały się normalnie, z 
tą tylko różnicą, że lekcje zamiast 
nieobecnych nauczycieli prowadził 
ZMP-owcy — uczniowie starszych 
klas. | 

A o to, jak wyglądał sobotni 
dzień nauki w PSTP przy ul Żerom- 
skiego 115, i 

» * 

Jest pięć minyt przed końcem 
przerwy: Zazwyczaj w pokoju nau- 
czycielskim panuje w tym czasie du- 
ży ruch. Nauczyciele” sprawdzają 
rozkłady zajęć, studiują programy lek 
cji Dziś jednak ruch jest stokroć 
większy. Zza drzwi dolatują podnie- 
sione głosy. Zaglądamy przez dziur- 
kę od klucza i... 

Przy długim stole siedzi kilkunastu 
ZMP-owców — nauczycieli — żywo 0 
czymś rozprawiając. 

— Kolego Kamiński! Macie teraz 
wykład fizyki w pierwszej przędza!- 
niczej. Jednodniowy „dyrektor” PSTP 
kol. Dudek i jego zastępca Wilk spraw 
dzają po raz ostatni rozkład lekcji. — 
Wy zaś, Laskowski, higienę w drugiej 
elektrycznej. 

Głośny dzwonek kładzie 
radzie, 

Z pokoju wychodzą „nauczyciele“, 
Jest ich dość dużo, bowiem wykłady 
prowadzi się w trzynastu klasach do 
południowych i trzynastu po połu- 
dniowych. Każdy z nich, w zależ- 
ności od swych zdolności, no i oczy- 
wiście wyników w nauce. poprowadzi 
lekcje fizyki, chemii, polskiego itd. 

—  Pieiwsza  przędzalnicza, — 
„««Łoskowski, Łazarewski.,. — pa- 
dają po kolei nazwiska wyczytywane 
z listy obecności. 

— A teraz powtórka z przerobione- 
go dotychczas materiału. 

— Może wy, kolego! Pozwólcie do 
tablicy! — prowadzący lekcję wska- 
zuje palcem na kryjącego się za plecy 
kolegów chłopca. 

— Odpowiedzcie mi na pytanie: Co 
to jest wektor, Co nazywamy wekto- 
rem i dlaczego? 

W klasie słychać cichy szelest To 
rozpoczyna swą pracę „międzyszkol- 


kres na- 


na organizacją suflerów”, 


— Wektor to jest... =*płyme le- 
dwie dosłyszalny szept. - 

W następnej klasie toczy się wy- 
kład o higienie t bezpieczeństwie pra- 
cy. Wykładowca Laskowski podaje 
14 zasadniczych punktów, których na- 
leży przestrzegać w każdym zakładzie, 
Chłopcy skrupulatnie notują. Jest to 
rzecz nowa — dziś po raz pierwszy 
omawiana. 

Lekcje odbywają się w dszy I sku- 
pieniu. Młodzież bowiem wie, iż nau- 
ka jest poważną pracą i każdy opu- 
szczony dzień przynosi niepowetowa- 
ne straty. Z ich też inicjatywy wy- 
płynął projekt nieprzerywania nauki 
w dzień konferencji nauczycielstwa, 


(i) 


Oddział 10HP 


zamias! Inspekcji Pracy 


Czynności dawnej Inspekcji Pracy 
TIT Okręgu (m. Łódź) przejął Oddział 
Inspekcji, Ochrony i Higieny Pracy, 
Wydziału Pracy i Pomocy Społecznej 
Prezydium Rady Narodowej m. Ło 


„dzi, ul. Piotrkowska” 118, front, IV 


piętro. 

Jednocześnie czynności dawnych ob- 
wodów Inspekcji Pracy mieszczących 
się przy ul. Zachodniej 64, przejęły 
referaty inspekcji, ochrony i higieny 
pracy oddziałów pracy i pomocy społe 
cznej przy poszczególnych dzielnicowych 
radach. narodowych. 


„EXPRESS ILUST ROW ANY” 


Cyfry to jeszcze nie wszystko 


Na inicjatywie robotnikó 


STR. 7 


należy oprzeć plany produkcji w 195 r. 
Załogi powinny wziąć czynny udział w opracowywaniu zadań dla swych zakładów pracy 


Na pozór sprawa jest jasna. 
Plan na rok 1951 został już w po 
ważnej części opracowany. Goto 
we fragmenty tego planu przesła 
no nawet do akceptacji CZPB. 
Kierownik wyddału planowania 
ZPB im, l-ej Dywizji, mówiąc o 
tym, zasypuje nas całą masą cyfr, 
dowodów, pism itp. potwierdzają 
cych, iż tak jest w istocie. 

Siedzący obok przewodniczący 
rady zakładowej — ob, Londow* 
ski skwapliwie potakuje głowa i 
uśmiecha się zadowolony. — Te- 
raz tylko do roboty — mówi. 

Staramy się uzyskać więcej 
szczegółów. Pytamy o park maszy 
nowy, o ukryte w zakładach re 
zerwy, o wypowiedzi poszczegól 
nych przodowników, racjonaliza, 
torów i majstrów... 


Sprawa realizacji Planu 6-letniego łączy się ściśle x właściwym opra= 
cowaniem planów produkcyjnych na rok 1951. Jest rzeczą jasną, że od wła 
ściwego zaplanowania poszczególnych pozycji zależna jest w dużej mierzą 
realizacja tego plenu. Dlatego też zagadnienie to wymaga kolektywnej ana- 
lizy nie tylko bezpośrednio zainteresowanego wydziału planowania w fabry- 
ce, ale całego aktywu zakładowego z przodownikami i racjonalizatorami na 


czele, 


Ostatni kwartał b.r. jest 


PAKT 


okresem ostatecznego sprawdzenia sporząj 
dzonych przez zakłady planów na rok 1951. Niestety, należy stwierdzić, że 
w niektórych zakladach plany na rok 1951 sporządzone zostały mecha. 


nicznie, w oparciu o dane cyfrowe wydziałów planowania, a nie przedysku 


towane przez robotników. 
? 


l 


I tutaj wychodzi szydło z wor 
ka. Okazuje się, że niestety, ob. 
Londowski nie może, prócz kilku 
ogólników, nic na ten temat powie 
dzieć. Usiłuje nam wprawdzie su 
gerować, że plan opracowany był 
wraz z załogą, przedyskutowany 


Wykonali 


Chłopi z gromady Płaciszewo, gm. 


plan przedterm nowo 


Mocka Wola pow. Ciechanów po- 


stanowili przedterminowo wykonać plan skupu zboża w m-cu- paź- 
dzierniku. Już w dniu 20 bm, zwie ziono 117 kw. zboża, co wynosi 100 


proc. gromadzkiego planu na m-ce 


„ażdziernik. 


i przeanałizowany, ale kiedy pro 
simy o prostą, zdawałoby się 
rzecz: protokół z jednej chociaż 
narady odbytej z aktywem tych 
zakładów, okazuje się, że takiego 
protokółu nie ma. Nie ma go, po- 
nieważ ZPB im. l-ej Dywizji nie 
odbyły ani jednej narady z przed 
stawicielami załogi, ograniczając 
się do mechanicznego opracowa- 
nia planu przy biurku, 

Wskutek tak biurokratycznego 
podejścia do planowania na rok 
1951 zlekceważono podstawowe 
zalecenia Państwowej Komisji Pla 
nowania Gospodarczego, które 
zobowiązują zakłady do oddolne- 
go opracowania planów, do opar 
cia ich o uwagi aktywu zakłado 
wego. 

Zakłady straciły przy tym nie 
zwykle cenną rzecz: możność wy 
dobycia wszystkich ukrytych re- 
zerw, jakie tkwią z pewnością na 
każdej sali produkcyjnej, straci- 
ły przede wszystkim możliwość) 
krytycznego wydobycia na jaw 
wszystkich dotychczasowych  błę 
dów technologicznych, i technicz 


nych, które z pewnością i tutaj 


istnieją. 

Zupełnie inaczej sprawa ta wy- 
gląda w ZPB im. Dzierżyńskiego. 
Tutaj sprawa planu stała się za- 
gadnieniem całych zakładów. Pier 


Na usługach reakcyjnej części kleru 


Sial psychoze wojenną 


Ks. Wachowicz celowo rozpowszechniał fałszywe wiadomości, aby 
zahamować akcję zbierania podpisów pod Apelem Pokoju 


Sala rozpraw Sądu 


Apelacyjnego w Łodzi była wczoraj wi- 


downią procesu, który ujawnił -stanowisko łódzkiej hierarchii ko 
ścielnej wobec akcji sztokholmskiego Apelu Pokoju, oraz nacisk 
wywierany na niższe duchowieństwo i środki, którymi się posługi 


wano. 


Na ławie oskarżonych zasiadł 
zakonnik z klasztoru OO Bernar- 
dynów w Łodzi — ks. Wojciech 
Bonifacy Wachowicz, któremu 
akt oskarżenia zarzuca, że w czer 
wcu br. rozpowszechniał na tere 
nie Łodzi i Warty fałszywe wiado 
mości o ruchach wojsk  radziec- 
kich, o kwaterach zajmowanych 


— Tu Wszechnica Radiowal... 


Wiele tysięcy słuchaczy 


korzysta codziennie z ciekawych i pożytecznych audycji 


— Halo, hallo! Tu wszechnica ra- 
dowa! — słyszymy przez głośniki 
rano i wieczorem zapowiedź spea- 
kera. Stali słuchacze sięgają zaraz 
pò ołówki i skrypty. pozostali zaś 
z mniejszym lub większym zainte- 
resowaniem  wysłuchują nadawa- 
nych audycji. 

Wszechnica pracuje już trzeci 
rok. W b. r. z terenu Łodzi i woje- 
wództwa zgłosiło się około 4 tysię- 
cy słuchaczy, bądź to indywidual- 
nych bądź zrzeszonych w kołach sa- 
mokształceniowych. 

Dla słuchaczy wiejskich o niż- 
szym poziomie wykształcenia zor- 
ganizowane beda od grudnia br. 
tzw, agrominima t.j. kursy, na któ- 
rych wyklady dotyczące rolnictwa 


prowadzić się będzie równocześnie z 
nauką przedmiotów _ wszechnico- 
wych. Poza tym w br. wprowadzi 
się funkcję stałych konsultantów ze 
środowiska nauczycielskiego, któ- 
rzy będa się opiekować kołami i 
sprawdzać zasób wiadomości ich 
członków. 

Dotychczas prym w werbowaniu 
shichaczy wszechnicy dzierży Zw. 
Zaw. Kolejarzy. Brak niestety po- 
ważniejszych rezultatów ze strony 
Zw. Zaw. Włókniarzy i Ligi Kobiet. 

Niewątpliwie jednak do końca 
zapisów ti. do 15 listopada br. stan 
ten ulegnie zmianie, tym bardziej 
iż Wszechnica cieszy się wielkim 
uznaniem, 
uczelnia światopozlądowa. 4) 


przez te wojska w gmachach 
szkolnych w Łodzi, Łowiczu i 
Zgierzu, o agresywnym zachowa 
miu się żołnierzy radzieckich w 
stosunku do kobiet polskich oraz 
o prymitywnej stopie życia naro 
dów radzieckich. 


Po odczytaniu aktu oskarżenia 
podsądny przyznaje się do wszyst 
kich stawianych mu zarzutów. 


Dlaczego tak czynił? 


Na to pytanie przewodniczące 
go, oskarżony wyjaóćnia, że był 
pod wpływem przeora klasztoru, 
który mu oświadczył, że nieba- 
wem szkoła przy klasztorze zosta 
nie zajęta przez wojska radziec- 
kie. W toku dalszych pytań os- 
karżony potwierdził, į przyznał 
się, że sianie tych wiadomości mia 
ło na celu zahamowanie akcji skła 
dania podpisów pod Apelem Sztok 
holmskim, 

Na oskarżonym ciążył ponadto 
zarzut, że usiłował zniewolić je 
dną z kobiet, która przesłuchana 
w charakterze świadka, zarzut 
ten pótwierdziła. 

W świetle przewodu sądowego 
wszystkie zarzuty, objęte aktem 
oskarżenia zostały udowodnione 


jako najpopularniejsza | ZATówno przyznaniem się samego 


podsądnego do winy jak j zezna 


niami świadków — szewca Ja- 
rzyńskiego, tokarza Kurtkowicza, 
robotnicy Wolczyńskiej, Barań- 
skiej i in. ' 

Oskarżycjel publiczny scharak- 
teryzował sylwetkę oskarżonego 
podkreślając, że odbiega ona dale 
ko od poslannnictwa kapłańskie- 
go, któremu podsądny się poświę 
cif, Zamiast iść w Ślady księży pa 
triotów — wywodzi prokurator 
— tendencją oskarżonego było sia 
nie psychozy wojennej, odrywanie 
ludzi od warsztatów pracy, godze 
nie w interesy gospodarcze Polski 
Ludowej i sianie kalumnii pod a- 
dresem żołnierzy radzieckich i 
bratniego narodu radzieckiego. 


Za to groźne przestępstwo w do 
bie odbudowy Państwa prokura- 
tor w konkluzji zażądał dla os- 
karżonego surowej i przykładnej 
kary. 

Mocą wyroku ks. Wachowicz 
został skazany na 3 lata więzie- 
nia. 


W motywach wyroku podkre- 
ślono, że łagodny wymiar kary 
został podyktowany faktem, że 
oskarżony był pionkiem w rękach 
reakcyjnej części kleru. Miejsce 
głównego oskarżonego na ławie 
podsądnych — swardiana klaszto 
ru OO Bernardynów w Łodzi — 
ks. Kamila  Krukowskiego jest 
puste. Jak się dowiadujemy, 
zbiegł on w nieznanym kierunku. 

Poza tym Sąd wziął pod uwa- 
gę skruchę, wyrażoną na rozpra- 
wie przez oskarżonego. (P) 


wsza narada nad planem na rok 
1951 między dyrekcją naczelną a 
dyrektorami resortowymi, odbyła 
się jeszcze w sierpniu, natychmiast 
po otrzymaniu wytycznych ramo- 
wych. 

Zagadnienie planu zostało na- 
stępnie przeniesione na posiedze 
nie egzekutywy organizacji partyj 
nej, a następnie stało się tematem 
wielkiej narady, która odbyła się 
w ramach posiedzenia plenarnego 
rady zakładowej, z udziałem mę 
żów zaufania, przewodniczących 
grup związkowych, przodowników 
pracy, racjonalizatorów i maj- 
strów. 

Dopiero po tym, uwzględniając 
wszystkie wnioski wypływające z 
tych narad, przystąpiono do ana 
lizowania planu na odcinkach po 
szczególnych oddziałów. W chwili 
obecnej Zakładom im. Dzierżyń- 
skiego nie pozostało, w sprawie 
planu na rok przyszły, uczynić nic 
więcej, jak tylko doprowadzić ten 
plan do majstrów, a za ich po” 
średnictwem, oraz za pośrednic- 
twem mężów zaufania, do każde 
go robotnika z osobna. 

Trzeba, aby zakłady pracy, któ 
re w chwili obecnej są w trakcie 
opracowywania planów, zrewido* 
wały swój stosunek do tej sprawy 
1 w myśl zarządzeń władz nad- 
rzędnych pamiętały, iż tylko plan 
sporządzony w oparciu o aktyw 
produkcyjny może podołać zada- 
niom, jakie przed mimi stawia 
nasz Rząd. (w) 


„TAJEMNICA SŁUŻBOWA” 

„Dowiedziałem się, że w sklepie 
Nr 11 Centrali Tekstylnej gą poń- 
czochy steelony. Ponieważ nie mia 
łam szczęścia natrajić na moment 
sprzedaży — postanowiłam dowia- 
dywać się codziennie: nie ma nie 
wiadomo kiedy będą .Ale nastepne 
go dowiedziałam się, że były właś- 
nie 16-go i właśnie o godzinie 17-ej 

Na moje zapytani: , dlaczego perso 
nel sklepu pół godziey przed snrze 
dażą nie wie o jej terminie — kiero 
wnik sklepu oświadczył mi, że ter- 
min sprzedaży jest... tajemnicą służ 
bowa. i ; 

Czy igobec wszystkich kupujących 
personel sklepu zachowuje „tajemnó 
cę' służbową"? „Otóż nie! 

Już przed otwarciem sklepu ` mo 
p.zerwie obiadowej 14 bm. o godz. 
1  .iajdowało się w sklepie 
trzech mężczyzn, z których jeden 
natychmiast po rozpoczęciu sprzeda 
ży nabył 2 kupony atrakcyjnej wel 
ny sukniowej po 1200 zł m. 

Dlaczego tym. osobnikom została 
zdradzona „tajemnica służbowa* i 
dlaczego wpuszczono ich przed otwar 
ciem sklepu? 

A. P, 
(nazwisko t adres w po- 
siadaniuw . redakcji.) 
5 I my z kolei kierujemy to pytanje 
od adresem Centrali Tekstylnej, 
oczekując na w, jaśnienie, 


W odpowiedzi 


na listy Czytelników. 
OBY TO POMOGŁO! 

W odpowiedzi na poruszoną przez 
nas „sprawę nieuprzejmegó trakto- 
+ ania klientów przez kierownika 
sidepu wzorcowego Nr 7 oraz znaj 
dującej się kiełbasy na podłodze 
— Centr. Zarząd Przemysłu Migs- 
nego komunikuje nam, że kierownik 


e sęk otrzymał upomnienie na piś 
mie. 


DOM PRZESTANIE CIERPIEĆ.. 

Prezydium Rady Narodowej pi~ 
sza, że wspomniany przez nas „cier 
piący dom“ nie napróżno czekał na 
pomoc. W obecnej chwili odzywa 
się naprawa ściany ocieplającęj i 
stropu w mieszkaniu Nr 22 (ul. Pio- 
trkowska 292), po czym przystąpi 
się do krycia dachu. 


STR. 8 


4 
Nowe boiska 
budują samorzutnie 
sportowcy wiejscy 

Pragnąc uczcić czynem zbliżającą 
się 33 rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Październikowej członkowie Ludo- 
wych Zespółów Sportowych przy 
spółdzielniach produkcyjnych w An 
d zejowie, pow. łódzkiego, Jackowi- 
cach pow. łowickiego i Wolborzu po 
wiatu piotrkowskiego, przystąpili 
do budowy boisk sportowych, wypo- 
sażonych w trzytorowe bieżnie. Bu 
dowa tych boisk jest już na ukończe 
niu. 

„Podnosząc tężyznę fizyczną człon 
ków naszych spółdzielni produkcyj- 
nych — głosi m. in. wspólna rezolu 
cja LZS-ów — pragniemy wycho- 
wać zdrowych i silnych realizatorów 
ogromnych zadań Planu 6-letniego 
na odcinku wiejskim. W pracy swej 
wzorujemy się na bogatych doświad 
czeniach komsomolskiej młodzieży 
Związku Radzieckiego, która jest po 
tężną ostoją pokoju światowego". 


Widzew gra dzisiaj 
z Kolejarzem (Świdnica) 
o mistrzostwo Il ligi 
Dzisiaj o godz, 11 odbędzie się na 
boisku Widzewa mecz piłkarski-z cy- 
klu rozgrywek o mistrzostwo II ligi 
pomiędzy łódzkim Widzewem a Ko- 
lejarzem (Świdnica) — dawniej Budo- 
wlani. Faworytem w tym spotkaniu 
jest bezsprzecznie Widzew. 


Po odpoczymi ue 


Zimowy 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 
— de precy 


d 
53 àz 


eniska” 


gościnnie zaprasza rzesze pływaków łódzkich 
Zawodami „Pierwszy Krok” rozpoczniemy oficjalny sezon Łodzi 


Za wyjątkiem kadry reprezen- 
tacyjnej nasi pływacy mieli nie- 
zły odpoczynek w sezonie letnim. 
Sprawił to brak zdatnych do u- 
żytku basenów, teraz natomiast, 
gdy zbliża się zima, gdy kryty 
basen zimowy w Młodzieżowym 
Domu Kultury otworzył swe go- 
ścinne progi, pływacy zrozumieli, 
że trzeba się zabrać do solidnej 
pracy, żeby utrzymać zdobyte po- 
zycje w polskim pływactwie, 

g Utrzymać stan 
posiadania — to 
minimum, jakie 
sobie postawio- 
no. Ale nie tylko 
o same wyniki 
chodzi. Przede 
wszystkim zwró- 
cono uwagę na 
pracę organiza- 
cyjną. W ub. se- 
zonie zarząd 
ŁOZPŁ  zdziałał niewątpliwie 
wiele, ale pracę jego cechowała 
mniej lub więcej udana improwi- 


Z.8. Ogniwo obraduje 


m w a. ur. 

Podnieść poziom pracy 
i przygotować sportowców do wykonania 
Planu 6-letniego! 

Rozszerzone Plenum Zarządu | lę klubu w pracy nad kołami spor 


wnego ZS Ogniwo 
obrady. 

Kier. Wydz. Kult, 71; CRZZ Do- 
łowy, dokonał analizy pracy Zrzesze 
nia 


już zakończyło 


Mówca stwierdził o“niżenie pozio 
mu pracy Ogniwa. Zrzeszenie nie 
wywiązało się w pełni z postawio 
nago mu zadania umasowienia spor 
tu i szkolenia aktywu sportowego 
i społecznego. 

Następnie ob. Dołowy emówił ro 
p e 2 mn a Z 


TEATRY 
Nowy — „BOHATEROWIE DNIA 
a lg z gods. 19.15. 


Stefana Jaracza — „WIE 
cian TRZECH KRÓLI“ — godzi- 
na 159 „SPRAWA PAWŁA E BSZTE- 
RAGA“ — godz. 19,15. 

Powszechny — „NIEMCY* — go- 
dzi w 80 i 19.15. 

0:4 „ŚLUBY MURARSKIE“ 
— SE 16.30 i 19.30. 

Lutnia — KA WIATR“ 


DOM” — godz, I 
Arlekin — SAMBO I LEW" — 
godz. 17 i 19.15. 


Państwowy Cyrk Nr 4 czynny co- 
dziennie w soboty, niedziele i święta: 
po 2 przedstawienia — godz. 16 i 
19:80. Rasy czynne dd godz. 12. Tel. 
107-06. 


KENA 


ADRIA — Zielone lata — 18, 15.30, 
18, 20, por. 11. 

BAŁTYK — Wołga, Wołga — 14.30, 
16.80, 18.30, 20.30, nor. 11. 

BAJKA — Pieśń tajgi — 15, 17.30, 20 

GDYNIA — Program aktualności 

3 nr 41. 

HEL — Kino nieczynn 

MUZA — Orzeł Kaukacu I seria — 
16, 18, 20, por. 11. 

POLONIA — Parada natrętów — 15, 

" 17, 10, 21. 

PRZEDWIOŚNIE — Lichwiarz Gob-|1 
seck — 16, 18, 20, por. 11. 

REKORD — Kłopoty referenta Trzi 
szki — 14, 16, 18, 20, 

ROBOTNIK — Baryłeczka—16, 417.80, 
20. 

ROMA — Milcząca barykada — 
15, 17:80, 20, por. 11. 

STYLOWY — Zwycięski powrót —- 


ŚWIT — Ostatni Mohikanin — 14, 
16, 18, 20. 
TATRY — Wyspa szczęścia — 16:80, 


18.80, 20:80, por. 11. 
TĘCZA — kino nieczynne, 
WISŁA — Dziś o wpół do jedenastej 
14.30, 16.80, 18:30, 20.30, por. 11.30 
WŁÓKNIARZ — Bitwa Stalingradz 
ka — 13, 15,80, 18, 20.30, por. 10:30 
WOLNOŚĆ — Scott na Antarktydzie 


towymi. 

W dalszym ciągu dyskusji, w której 
zabierało głos ponad 20 mówców, 
zwrócono uwagę na konieczność zmia 
ny stylu pracy Rady Głów: ji Rad 
Okręgowych, zwrócono uwagę na 
konieczność organizowania kursów 
ideologicznych i właściwego nasta- 
wienia branżowych zarządów okrę- 
gowych. 


Omówiono również stosunek klu- 
bów SKS-ów, ze szczególnym zwró- 
ceniem uwagi na opiekę nad zawod 
pedał ez samokrytycznie 
że za współpracy z ZMP ponoszą 
również winę działacze Zrzeszenia, 
którzy nie zawsze potrafili zapewnić 


G- | odpowiednie warunki pracy. 


Zwrócono również uwagę, że w 
dalszej pracy podnosić należy po- 
ziom zawodników i działaczy przez 
systematyczne szkolenie oraz pod- 
kreślono konieczność przygotowania 
sportowców do wykonapia Planu 6- 
letniego. Obrady cechowało przeko- 
nanie, że nastąpi gruntowny prze- 
łom w pracy Zrzeszenia, co było głó 
wnym celem Plenum. 


Spójnia (Gdańsk) 
odwiedza koszykarzy 
ŁKS Włókniarza 


Dzisiaj w sali+.Ogniską odbędą się za 
wody piłki koszykowej o mistrzostwo 
I ligi pomiędzy zespołami ŁKS Włók- 
niarza, a gdańskiej Spójni. Początek 
o godz, 17. 

Natomiast szczypiorniści ŁKS Włók 
niarza grają przed południem na sta- 
dionie przy Al Unii z drużyną Kole- 
jarz (Tarnowskie Góry). Będzie to 
mecz o mistrzostwo I ligi, Początek 
zawodów o godz. 11. 


zacja. Obecny zarząd postanowił 
bardziej systematycznie podcho- 
dzić do nakreślonych celów, zwra 
cając w pierwszym rzędzie uwa- 
gę na dziedzinę niemal zupełnie 
jeszcze leżącą odłogiem — na 
ideologiczne wychowanie pływa- 
ckich zastępów Łodzi. Dobór no- 
wych ludzi w zarządzie ŁOZPŁ. 
daje gwarancję, że cele i zamie- 
rzenia te będą osiągnięte. 

Kładąc specjalny nacisk na 
stronę ideologicznego wychowa- 
nia zawodników oddano ją w rę- 
ce wiceprezesa kulturalno-oświa- 
towego Kleista, który poprzez re- 
feraty kulturalno - oświatowe w 
klubach i sekcjach pływackich po 
prowadzi w  odpBwiednim kie- 
runku wychowanie sportowców= 
pływaków w okręgu łódzkim. 

Obecnie mamy w okręgu łódz 
kim czynne i nieźle pracujące na 


cje mają zapewnioną dostateczną 
ilość godzin na pływalni M.D.K. 
na treningi, a to znaczy bardzo 
wiele, bo gwarantuje ciągłość i 
racjonalne prowadzenie zaprawy 
zimowej. Specjalny nacisk kła- 
dzie się na szkolenie młodzików 
i podciągnięcie poziomu tak popu 
larnej piłki wodnej. 

Ranne treningi dla kadry repre 
zentacyjnej wprowadzone jako 
szczęśliwa innowacja jeszcze w 
ub. sezonie będą nadal utrzyma- 
ne. Łódzka czółówka pływacka 
trenować będzie w godzinach 
6.30 — 7.30 w składzie 32-osobo- 
wym, a w tym 14 zawodniczek. 

Żeby treningi te dały pożąda- 


muszą się znaleźć środki finanso- 
we. 

Młodzieżowy Dom Kultury mo- 
że poszczycić się nie lada zdoby- 
czą, bo już wkrótce będzie na 
basenie zainstalowana nowa tram 
polina i Łódź, która w skokach 
zajmowała, po Śląsku, drugie 
miejsce w Polsce, napewno posta 
ra się o odzyskanie utraconej po- 
zycji w tej konkurencji. 

Pierwszą imprezą inaugurują- 
cą zimowy sezon pływacki w Ło- 
dzi będzie „Pierwszy Krok“, a 
więc zawody przeznaczone wyłą- 
cznie dla młodzieży. Urządzi się 
szereg biegów dla młodzików w 
wieku od 10 lat. Impreza ta, po- 
myślana również jako zdobycie 
funduszów na dożywianie kadry 
reprezentacyjnej będzie doskona- 
łą okazją do poznania już na sa- 
mym wstępie młodego narybku i 


„| wyłowienia talentów. 


„Pierwszy 
Krok* wyzna 
czono na 5 li- 
stopada jako 
imprezę w ra- 
mach uczcze- 
nia 33 roczni- 
cy Rewolucji Październikowej. 
Posłuży ona również do podjęcia 
przez zarząd ŁOZPŁ i zawodni- 
ków szeregu zobwiązań. Poza tym 
w programie zawodów przewidu- 
je się małą uroczystość, a miano- 
wicie złożenie gratulacji tym za- 
wodniczkom i zawodnikom, któ- 
rzy tak dzielnie spisali się w let- 
nim sezonie i przywieźli do Łodzi 
zaszczytne tytuły mistrzów Pol- 
ski. Specjalne pokazy stylów pły 
wackich oraz maleńki skecz t.p. 
„Topielec i ratownik* urozmaicą 
program zawodów i wniosą nieco 
humoru. 

Czego jeszcze pubłiczność może 
spodziewać się na tej imprezie — 
zawodów w piłkę wodną? Na- 
pewno będzie je miała. 


W osłabionym składzie 


Bawełna walczy we Wrocławiu 


W klasie B odbędą się tylko 4 mecze 


Z siedmiu meczy o mistrzostwo Ło- 
dzi wyznaczonych dla drużyn B klasy 
odbędzie 

ui £> dzisiaj 


Zz; ( 


się 

tylko 
Reszta 
klubów  zrezy- 
/ gnowała z wal- 
ki, podając jako 
główny powód 
brak skompleto 
wanej 10-osobo- 
wej drużyny: 

Dzisiaj zatem 
odbędą się tyl- 
ko mecze: Włók 
niarz (Ozorków) 
— Spójnia (Kutno), Stal (Żychlin) — 
Stal (Kutno), Związkowiec (Radomsko) 
— Stal (Łódż) i Gwardia (Piotrków) 
— Włókniarz (Tomaszów). 


stępujące sekcje: Związkowiec 
ŁKS Włókniarz, Unia (£Ł), AZS 
Widzew, Włókniarz (Zgierz) i 
Unia (Piotrków). Organizuje się 
jeszcze kilka innych bądź też prze 
prowadza się tam ćwiczebną za- 
prawę. Dzisiaj poszczególne sek- 
ne wyniki, wprowadzi się doży- 
wianie zawodników, czyli ranne 
posiłki po treningu, a na ten cel 

„| cztery. 


Pięściarze łódzkiej Bawełny walczą 
dzisiaj we Wrocławiu 2 miejscową 
Gwardią o wejście do II ligi. Będzie 
to mecz rewanżowy, Pierwsze spot- 
kanie odbyte w Łodzi wygrała Ba- 
wełna w stosunku 10:6, ale we Wro- 
cławiu łodzianie będą musieli się do- 
brze napracować, żeby ponownie zwy 
ciężyć. Trzeba przyznać, że szans na 
to jest mało, gdyż drużyna wyjecha- 
ła w osłabionym. składzie. 

Przede wszystkim brak będzie w 
wadze ciężkiej Walaszczyka, który 
uległ poważnemu wypadkowi i przez 
dłuższy czas będzie kurował się w 
szpitału Druga luka to Szczepocki, 
który leczy kontuzjowaną rękę, Brak 
tych zawodników poważnie osłabia 
drużynę Bawełny. 


Nr 298 


Zobowiązujemy się.. 


. ra » 
Lekkoatieci Spójni 
uczczą 33 rocznicę 
Wielkiej Rewoiucji 
Lękkoatleci Spójni (Łódź) na 
zebraniu sekcji uchwalili nastę- 

pujące zobowiązania: 

My, lekkoatleci łódzkiej Spój- 
ni dła uczczenia 33 rocznicy Wiel 
kiej Rewolucji Październikowej i 
32 rocznicy powstania bratniej 
organizacji Komsomolu zobowią 
znjemy się do uporządkowania i 
przebudowy urządzeń sporto- 
wych jak: bieżnia, rzutnia i sko 
cznia na boisku w Parku Lud- 
wym, 

Ponadto zobowiązujemy się do 
większego niż dotychczas zazna- 
jomienia się z osiągnięciami przo 
dującego w świecie sportu ZSRR 
i osiągnięciami młodzieży kom- 
somolskiej. 

Do podjęcia podobnych zobo- 
wiązań wzywamy wszystkie sek 
cje naszego klubu oraz wszyst- 
kich sportowców łódzkich. 


Sport w ZSRR 


Konkurs wykaże 
która gazetka ściemma 
jest najlepsza 


W ramach obchodu Miesiąca 
Pogiębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej GKKF egłosił dla 
kół sportowych, klubów, szkol- 
nych kół sportowych i Łudo- 
wych Zespołów Sportowych kon- 
kurs na najlepszą ścienną gazetkę 
o sporcie radzieckim, 

Zadaniem konkursu jest zazna 
jomienie sportowców polskich z 
drogą rozwojową i wspaniałymi 
osiągnięciami przodującego w 
świecie sportu Związku Radziec- 
kiego oraz spopularyżowanie tych 
osiągnięć wśród szerokich rzesz > 
społeczeństwa. 

Treść gazetki winna ognisko- 
wać się wokół tematu: 

najbardziej masowy i najlep- 
szy w świecie sport Związku Ra- 
dzieckiego przykładem i wzorem 
dla wszystkich postępowych spor 
towców walczących o po- 


kój. 
zakończeniu konkursu w 


Po 


województwach najlepsze 3 — 5 
gazetek przesłane będą do War- 
szawy do GKKF, który nagrodzi 
wyróżnione gazetki, Bliższych in- 
formacji na temat gazetek ścien= 
nych udziela WKKF w Łodzi. 


CENTRALA 
ODZIEŻOWA 


Przedsiębiorstwo Państwowe 
Wyodrębnione 
wprowadza do sprzedaży w du- 

żym wyborze 


KAPELUSZE DAMSKIE 


które będzie można nabyć w skle 
pie Centrali w Łodzi, przy ul: 
PIOTRKOWSKIEJ 122 


i NARUTOWICZA 42 
680- 


Czytajcie 
„Express Ilustrowany“ 


PRZETARG 

Zakłady  Uszczelnień i Wyrobów 
Azbestowych „AZBEST“, Przedsię- 
biorstwo Państwowe Wyodrębnione 
r Łodzi „ul. Sucha 8-10 ogłaszają: 
przetarg nieograniczony na zakup 
1-nej platformy parokonnej o nośno 
ści 2,5 tony. Bliższych danych co do 
warunku zakupu udziela Dział Gos 
podarczy w godzinach urzędowych. 
Oferty należy składać do dnia 5-go 
listopada br. w Dyrekcji Zakładów 
wzalakowanych kopertach zzazna- 
czeniem „Oferta na zakup platfor- 
my parokonnej". Otwarcie ofert na 
stąpi w dniu 5-go listopada br. o go- 
dzinie 10-tej. 711 


Pracownicy poszukiwani 


Inżyniera-elektwyka na stanowisko 
szefa Działa Ruchu, frezerów, toka- 
rzy, elektryków do laboratorium, bie 
głą maszynistkę i robotników gospo- 
cawczych zatrudnią Łódzkie Zakłady 


iWytwórcze Aparatury Niskiego Na- 


— 18.80, 16.30, HB, 20.80, por, Fi.|pięcia, Zakład A 22 w Łodzi, ul. 


ZACHĘTA — Orzeł Kaukazu, TI se- 
ria — 16, 18, 20, pon 11. 


Redaktor Naczelny E. ERO 


Gdańska 188. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny. 705 


| Księgowego = bilansistę na stanowi- 
sko głównego księgowego, księgo- 
wych do księgowości finansowej, księ 
gowego ze znajomością Branżowego 
'Planu Kont dla księgowości materia- 
łowej na stanowisko kier. księg. ma- 
teriałowej, kierownika zaopatrzenia 
kierownika Energetyki i Ruchu, kwa 
lifikowanych pracowników technicz- 


nych i administracyjnych zatrudnią; 


Pabianickie Zakłady Przemysłu Wet- 
nianego w Oddziale Zduńska „ Wola. 
Zgłoszenią składać w Wydziale Per- 
sonalnym, Pabianice, Armii Czerwo- 
nej 2. 691 


Pracowników do Straży Przeciwpo- 
żarowej, inżynierów na opracowanie 
procesów technologicznych, konstruk 
torów na przyrządy zatrudnią natych 
miast Łódzkie Zakłady Kinotechnicz. 
ne, ul. Nowotki 41. Zgłoszenia przyj- 
muje Wydział Personalny. 675 


Wykwalifikowanego Głównego Księgo- 
wego, wykwalifikowane maszynistki za 
trudni Centrala Handlowa Przemysłu 
Skórzanego. Zgłoszenia przyjmuje Dział! 
Kadr GHP$ w Łodzi, ul. Czackiego 16. 

694 


Teatr Komedii Muzycznej 
„LUTNIA* — Piotrkowska 243, 


Codziennie godz. 19.15 
„SWOBODNY WIATR“ 


Bilety zbiorowe zniżkowe już 
są do nabycia w kasie, 718- 


Technika budowlanego, oficera wzglę 
dnie podoficera straży pożarnej oraz 
robotników magazynów transporto- 
wych, poszukuje Centrala Importo- 
wa Przemysłu Włókienniczego ,„„Tex- 
tilimport* ul. 22 Lipca 2. Zgłosze= 
nia do Działu Personalnego. 714 


Tnżynierów i techników, elektryków, 


mechaników, budowlanych, włókien- 
ników, chemików oraz wykwalifiko- 
wanych pracowników do Działu Za- 
cpatrzenia, biegłe maszynistki, wy- 
kwalifikowanych księgowych oraz fi- 
nansistów zatrudni natychmiast Cen- 
tralny Zarząd Przemysłu Jedwabni- 
czo-Galanteryjnego w Łodzi, ul. Piot: 
kowska 64 w Przemyśle Jedwabni- 
czo - Galanteryjnym. Zgłoszenia z 
podaniem i życiorysem przyjmuje 
Wydział Personalny. 701 


tel 112-60. — Adres Redakcji: Łódź, ul. Piotrkowska 102-a — Dział Miejski, tel 129-13. — Sportowy, 


Kierownika planowania, kalkulatora 
warsztatowego, tokarzy, szlifierzy, 
robotników transportowych, palaczy 
na centralne ogrzewanie, sprząatacz- 
ki i strażników przeciwpożarowych 
zatrudnią natychmiast Łódzkie Zakła 
dy Przemysłu Odzieżowego w Łodzi, 
ul. Sterlinga 26. Zgłoszenia przyj- 
muje Wydział Personalny, 702 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Dr BILIŃSKI —SPRZEDAM oka- 
choroby serca —pzyjnie futro (piż- 
wznowił przyjęcia,mowce) kołnierz 
1 — 14, gio; wydrowy stan do 


pak E ry. Wiadomość 

SREBRO, (złom=mo|, |. ć, 

nety) każdą ilość kuj ZI Struga 
> R | 1, m. 10. 717 


puje Spółdzielnia, 


Więckowskiego 6. |KOŻUSZKI zako- 


698]piańskie oraz ro- 
SPRZEDAM 2 szajperację kożuchów, 
fy, stół, kredens 


poleca Pracownia 
Jara- 
535 


Jaf szef: 


o Kiliń- 
skiego 44, m. 53 | Kożuchów, 
10094 cza 18. 


telefon 137-47 


Piotrkowska 104-a, teL 141-50 £ 114-758, = Wydawca: „EXPRESS ILUSTROWANY“ — Prenumeratę miesięczną, wynoszącą 150 zł, przyjmuje PPK „Ruch“ na konto PKC VI =€60 
D-1-22701 


oraz wszystkie Urzedy | Agencje poeztawe oraz listonosze wiejscy. 


